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Sytuacja we Francji nada|--niejasna 


Briand tworzy gabinet bez udziału lewicy 
Socjaliści-radykali odmówili udziału w gabinecie — żądając szeregu 


Paryż .29 lipca. 

W kołach politycznych twierdzą, że 
18 gabinet Brianda będzie chwilowo pro- 
wizoryczny a to ze względu na koniecz- 
ność powzięcia szybkich decyzji przed 
rozpoczęciem konferencji likwidacyjnej 
Projekt Brianda rozszerzenia podstaw 
gabinetu w kierunku lewicowym przez 
zaofiarowanie kilku _ póodsekretariatów 
stanu oraz 2 stałych ministerstw bez 
tek socjalistom — radykalnym uległ 
zmianie wskutek 

oporu stronnictwa 
radykalno — socjalistycznego, które na 
wczorajszem posiedzeniu pod przewodni- 
ctwem Daladiera i w obecności Herrio- 
ta 
odrzuciło propozycje 
Brianda. Radykalni socjaliści zgadzają 
się na wejście swych członków do -gabi- 
netu jedynie 
pod warunkiem powierzenia im szeregu 
portfeli ministerjałnych. 

Przywódca Daladier oświadczył Briando- 
wi, że stronnictwo jego nie zamierza po: 
pierać jego gabinetu, o ile jego pragram 
i skład będzie ten sam co _ Poinrarego. 
W rozmowie, którą Briand odbył z Her- 
riotem, Herriot oświadczył, że r/ zygnuje 
ze stanowiska ministra resorto/vego, po- 
nieważ jest bardzo zajęty sprawami 
związanemi ze swym urzędem mera Lio- 
nü, zaś stanowiska ministra -z teki nie 
może przyjąć bez aprobaty swego strón- 
nictwa, W godzinach popułudniowych 
Briand zakomunikował d/cyzję stronni- 
ctwa radykalno — socj/.istycznego pre- 
zydentowi Doumergue. (ATE) 


uabinet Poincarego 
bez... Poincarego 
Briand na czele starego 
gabinetu 


Paryż .29 lipca. 


W tutejszych kołach politycznych 


tek ministerjalnych 


przeważa zdanie, że nowy gabinet Brian- ||ament zwołany zostaje na środę. 


da został już de facto utworzony. 

skład nowego gabinetu wejdą przeważ- 
nie wszyscy ministrowie gabinetu Poin- 
carego. Nowy rząd przedstawi się Izbom 


zapewne w czwartek to jest 1 sierpnia. 
(ATE) 


W środę otwarcie parlamentu 
francuskiego 

PARYŹ, 20:7. Ministrowie po- 

wołani do nowego rządu przybyli 

do Briand€ ną konferencję. Par- 


(PAT) 
PARYŻ, 29.7. Sesja parlamentu 
będzie bardzo krótka i omawiane bę- 
dą na niej wyłącznie zagadnienia po- 
lityki zagranicznej. Briand sprzeci- 
wi się najprawdopodobniej podejmo 
waniu dyskusji nad projektem usta- 
wy o zmniejszeniu podatków oraz o 
amnestji dla „Alzacji i Lotaryngii. 
Po głosowaniu nad temi ustawami 
sesja parlamentu zostanie zamkauię* 
ta. (PAT) 


Po zmianie gabinetu we Francji 
Briand kontynuować będzie politykę 


zagraniczną 


Pary ź .29 lipca.. | Francji, skoro Poińcare oddał jej 
ustąpienie | W rece Brianda, który upatrzony jest o- 
żad- | becnie na kierownika obrad haskich. 


Według „Le Journal", 
Poincarego nie pociagnie za sobą 
nych zmian w polityce zagranicznej 


Poincare' go 
ster 


Minister Kwiatkowski 
w Gdyni 


Warszaw a.29 lipca, 

W dniu wczorajszym p. minister 
przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski 
wyjechał na inspekcję do Gdyni celem 
zaznajomienia się z postępem i stanem 
robót w porcie oraz eksploatacją portu 
Jednocześnie z p. ministrem przemysłu 
i handlu wyjechał do Gdyni minister 
skarbu p. Matuszewski. (PAT) 


Wyniki raidu gwiaździstego 


,Poznań. 29 lipca. 

Wczoraj późnym wieczorem  obliczoe 
no wyniki raidu gwiaździstego do Po 
mania. Zwycięstwo odniósł p. Duszyń: 
ski z Poznania, drugą nagrodę zdobył p. 
Boski z Warszawy. Nagrodę zdo: 
była p. Paprocka z Warszawy. Pozatem 
odbył się wczoraj pościg samochodowy. 
za balonem kulistym. Nagrodę pierwszą 
zdobył p. Rojek a drugą p. i 
á Poznania. (PAT); 


Socjalistyczno-sjonistyczny 
bruderszaft 


śsywóśed II. itądrytane 
Przybył tu p ca 

dówki socjalistycznej b. belgijski minis 
ster Spraw Zagranicznych Emil Vans 
derwelde. Krążą pogłoski że Wanderwek 
de zamierza powitać kogres  sjonistycz 


(PAT) lny. (PAT) 


100.000 butelek z gazem trującym 


Odkrycie olbrzymiego składu w dzielnicy Wilmersdorf 


w Berlinie 


Panika wśród robotników 


Straż ogniowa usuwa niebezpieczny skład 


BERLIN, 29.7. Robotnicy za- 
trudnieni przy robotach ziemnych 
w dzielnicy . Wilmersdorf natrafili 


Duch militaryzmu w Niemczech 


nie zamarł | 
Poseł, który wzywa do zbrojnej walki 


Berin . 29 lipca. 

W pogranicznem miasteczku Lyck 
rozpoczął swe obrady w ubiegłą sobotę 
zjezd t. zw. związku młodzieży Bismarc- 
kowskiej zorganizowany przez  stronni- 
ct'vo niemiecko — narodowe. Na  zjeź- 
dzie tym jeden z mówców poseł Henkel 
zerzucił w mowie swej że rzad Rzeszy 
n ema i nie wykazuje odpowiedniego 
zrozumienia dla potrzeb ludności: pogra- 


ae GAR 2 ra TENNAN 


nicznych ziem niemieckich. W dalszych 
swych wywodach Henkel domagał się 
zwrotu korytarza zapowiadając, że je- 
żeli do tego celu nie doprowadzą układy 
i konferencje to należy się uciec do wal- 
ki zbrojnej i w tym celu trzeba prato- 
wać nad tworzeniem ducha militaruego 
w szerokich kołach społeczeństwa nie- 
mieckiego. (ATE) 


l-go sierpnia w 


Paryzu 


—tvawy i przygotowania 


Paryż .29 lipca, 
„Le Journal" przypuszcza, że. czwąr- 
tek minie spokojnie. Zaznacza jednak, 
> preiękt otrzymał polecenie 
udzielenia wojskowej ochrony 
fabrykom w Paryżu i na  przedmieś- 
ciach, składom towarowym i gmachom 


| 


publicznym. Strzeżone mają być ponad- 


i ważniejsze krzyżowania ulic, 
będzie miał (lo dyspozycji 


podziemnej 
Prefekt 
oprócz woj- 
skowego garnizonu francuskiego około 
20 tysięcy luilzi ze straży bezpieczeń- 
stwa, straży miejskiej oraz policji i żan 


to ważniejsz.. stacje kolei 


darmerji, ści|zniętej z prowincjię 


| wszystkich obywateii 


dziś, jak donosi „Vossische Ztg.” 
na głębokości zaledwie kilku metrów 
na wielki skład gazów trujących, 
których działanie polegało na wywo 
tywaniu silnego łzawienia. Skład ten 
składający się ze 100.000 flaszek po- 
chodzić miał jeszcze z czasów woj- 
ny. Podczas prac tych kilka baniek 


pękło, a gaz zaczął się ulatniać, ` 
Wśród robotników 1 prze 
chodniów powstała szalona panika. 
Policja zamknęła kordonem całą uli: 
cę, a zawezwana niezwłocznie straż 
ogniowa zajęła się usunięciem nie 
bezpiecznego składu. (PAT) 


ZEE SEE E EE 
P. Prezydent Rzeczypospolitej 


opuszcza Małopolskę 


KRAKÓW, 29.7. Dziś przed po 
łudniem po 2-tygodniowym pobycie 
na zamku wawelskim i w Małopol- 
sce Zachodniej opuścił P. Prezydent 
Kraków, żegnany owacyjnie przez 
z najgłębszą 
czcią ¿i miłością. Przed odjazdem 
zebrali się na Wawelu przedstawi- 
ciele władz miejscowych, wojsko- 
wych, miejskich oraz prezes malo- 
polskiego towarzystwa rolniczego, 
który podziękował gorąco P. Prezy 
dentowi za zaszczycenie swoją obec- 
nością ośrodków rolniczych. «'. Fi 
zydent oświadczył przy pożegnaniu, 
że rolnictwo Małopolski Zachodniej 
i Środkowej jest bardzo umiejętnie 
zorganizowane. Praca rolników po- 


zbawiona wszelkiego zabarwienia po 
litycznego, a tak pożyteczna dla pań" 
stwa powinna być kontynuowana, 
Opuściwszy komnaty wawelskie 
P. Prezydent wsiadł do auta, eskor- 
towanego” przez “szwadron ułanów 
i o godz. Ir odjechał z Wawelu owa 
cyjnie żegnany po drodze prze? 


tłumy. (PAT) 


ETIS TEBTE AT OKT EEE NE 


Bleriot w Calais 
Calais .29 lipca. 
Przybył tu z Londynu Bleriot, przyj: 
mowany entuzjastycznie przez publicz 
ność. (PAT; 


Z 
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A E „H ASŁO” z dnia gu lipca 1929 rokn, 


Krwawy teror na Litwie 


Wszechwładne panowanie sądów polowych 
14 osób skazanych na karę śmierci 


BERLIN, 29.7. Biuro Wolffa 
donosi z Kłajpedy, że sąd polowy 
w Szawlach na rozprawie tajnej roz 
patrywał oskarżenie przeciwko 24 
socjalistom niemieckim, aresztowa- 
nym przed kilku miesiącami w Kow- 
nie, a między niemi przeciwko sekre- 
tarzowi partji socjalistycznej Salt 
rusowi. Wyrok otaczany dotąd ta- 

ta ma być ogłoszony jutro 
‘Memeler Dampfpost” donosi, że 
sąd polowy, skazać miał na karę 
mierci ro względnie ir4 oskarżo- 


ZERO EE ORICON 


Turniej walk francuskich 


Pięćdziesiąty dziewiąty: dzień turnie- 
fu przyniósł walki następujące: 
Willing — Kornatz 
Walka prowadzona przez obu zapa- 
ników brutalnie została wskutek silne- 
go potłuczenia ręki Kornatza przerwa- 
na 8 minuty przed końcem. 
Michaelis — Karsch, 
Spotkanie dwóch 150 kilowych prze- 
dymików nie dała rezultatu. 
Sztekker — Garkowieńko. 
Decydujące spotkanie dwóch m- 
itrzów przyniosło zwyciestwo Sztekkero- 
4 w 18 minucie tylnym pasem, 
Bahn — Samson — Szneider. 
Wreszcie ostatnie spotkanie między 
olbrzymem amerykańskim a mistrzem 
Bawarji zakończyła: się zwycięstwem 
pierwszego w 14 minucie krawatem, 
* Dziś walczą: 
"Willing — Karsch z 
Stibor — Sztoll ? 
Michaelis — Pooschoff (dec.) 
Szetekkśr — Samson (dec). 
(BER<E IIĘTOIĄ RTW: | O2AZ B A GT - KAL ZETA 
Do akt Nr. 740 1929 r. 
OGŁOSZENIE, 
- Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
18 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Zgierskiej 98 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, należących do Ka- 
rola Hermana Brandta, i składających się z 
11—tu kuchenek szamotowych, oszacowanych 
na sumę zł. 550. 
Uódź, dnia 16 lipca 1929 r. 
w/z Komornik (—) ST, GÓRSKI, 


Dziś i dni następnych! d 


Olšniewający przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakulisowe życie teatrzyków nowojorskich. 


nych, pozostałych zaś na dożywot- 
nie cięz«.« „aęZienie. Sąd polowy 
wydał również wyrok śmierci na li: 
tewskiego strażnika pogranicznege 


p. Petrauskasa, oskarżonego o udzie 
lenie pomocy zwolennikom  Plecho- 
witiusa przy przekraczaniu grani- 
cy. (PAT) 


W przededniu nawiązania stosunków 


angielsko - sowieckich 
Pomyślny wynik rozmowy między Dowgalewskim 
a Hendersonem 


_ Londyn .29 lipca. 

„Ambasador sowiecki w Paryżu Dow- 
galewski. przybyły tu wczoraj  wieczo- 
rem, udał się dziś o 3 po poł. do Fereine 
Office, gdzie odbył półtoragodzinną roz- 
mowę z min. Hendersonem. W godzi- 
nach wieczorowych został wydany .ofi- 
cjalny komunikat, stwierdzający, że po- 
między Hendersonem a Dowgalewskim 
odbyła się przyjazna wymiana zdań w 
sprawie stosunków pomiędzy obu kraja- 
mi. Sekretarz stanu do spraw zagr. 


| Wielkiej Brytanji i przedstawiciel Sow. 


przedstawili poglądy swych rządów. 
Dowgalewski oświadczył Hendersonowi, 
że niezwłocznie powiadomi swój rząd .o 
rezultatach dzisiejszej rozmowy i że 
ma nadzieję, że otrzyma już w najbliż- 
szym czasie instrukcje, które pozwolą 
na kontynuowanie rokowań. Koła poli- 
tyczne optymimistycznie wyrażają się o 
przebiegu pierwszej rozmowy Hender- 
sona i Dowgalewskiego i wyrażają na- 
dzieję, że rokowania doprowadzą do cał- 
kowitego porozumienia, (ATE) 


Bunt więźniów w Ameryce 


Są ranni 


"Nowy .Y ork .29 lipca. 

1700 węźniów, znajdujących się w 
więzieniu w Auburn zbuntowało się w 
dniu wczorajszym. Więźniowie opanowa- 
li więzienny skład broni, w którym znaj- 
dowało się 50 karabinów i 4 kulomioty, 
podłożyli w kilku miejscach ogień, a na- 


Kino w ogrodzie! 
Pracowników Państwowych, 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. 


i zabici 
stępnie zaatakowali główne bramy wię- 


zienia. W czasie walki ze strażą więzien 
ną 4—ch dozorców odniosło rany, 2—ch 


buntowników zostało zabitych, 1 ranio-| 


zbiec. 
udało 


ny. Czterej więźniowie zdołali 
Po nadejściu posiłków dozorcom 
się przywrócić porządek. 


KINO SPÓŁDZIELNI Orkiestra powiększona! 


Komunalnych i Społecznych 
Tel. 41-22. 3 


Dziś i dni n 


astępnych! 


„CZŁOWIEK $ĄIECHU: 


Potężne arcydzieło filmowe osnute na tle powie 


ści VICTORA HUGO, L'HOMME QUI RIT” 


W rolach głównych: 


CONRAD VEIDT, MARY PHILBIN i inni 


Następny program: „Spiewaczka ulicy Rosita“. 


— W roli głównej MARY PICKFORD 


Film będzie ilustrowany śpiewem 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 


święta o godz.12w poł. Ostatni seans o godz. 1 


ul. Kilińskiego Nr. 123. 


0 wiecz. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżon 


Dziś 


Tęczę uroku i czaru w filmie tym roztacza piękna, wysmukła jak gazella 


DOVE 


Skutki agitacji 
komunistycznej wśród 
marynarzy niemieckich 
Berlin. 29 lipca 


„Rote Fahne" donosi z że, 
okręt niemiecki naładowany amunicją 
miał wyruszyć do Szanghaju ale mary- 


narze na skutek agitacji komunistycz- 
nej ogłosili strajk, uchwalając rezolu- 
cję przeciwko dostarczaniu amunicji wro 
gom Sowietów. Marynarzy zmieniono, po 
czem statek udał się do Szanghaju. 

sę (ATE) 


Może dogadają się... 


Wiedeń .29 lipca. 

Według doniesień z Charbinu przy- 
puszczają, że likwidacja konfliktu so- 
wiecko — chińskiego nastąpi w ten spo: 
sób, iż Rosja zamianuje swego kierow: 
nika tamtejszej szkoły politechnicznej ł 
a) jeden z urzędników sowieckich obej- 

e 

stanowisko generalnego dyrektora 
kolei wschodniej z tem zastrzeżeniem, ża 
funkcjonarjusze sowieccy tej kolei 
wstrzymają się od wszelkiej propagan 
dy politycznej, (PAT) 


Rekord światowy długości 
lotu kobiecego na 
monoplanie 


Le Bourget .29 lipca. 
rrancuzka Marise Bantie dokonała 
na monoplanie lotu, trwającego 26 go- 
dzin i 46 minut, bijąc w ten sposób re- 
kord światowy długości lotu kobiecego, 
który posiadała dotychczas Miss Smith z 

wynikiem 26 godzin 24 minut, (PAT) 


Giełda 


Warszawa 29 lipca. 
DEWIZY, 

Kopenhaga 237.70 

Londyn 43.28 i pół 

Paryż 84.97 

*raga 26.389 

Szwajcarja 171.61 i pół 

Wiedeń 125.62 i pół. 

Rubel złoty 4.62 i pół W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 2.72, 100 ko- 
piejek bilonu srebrnego 1.25. Gram czy: 
stego złota 5.9244, 

PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 114.75; B 

eor państw. poż. premjowa dolarowa 
5.25. 


AKCJE. 

Bank dyskontowy 126.00; Bank Pol- 
ski 164.00; Bank zachodni 78. 00; Banik 
Zw. sp. zar. 78.50; Siła i Światło 125. 50; 
„Nobel" 17.50; Lilpop 81.75, 
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i dni następnych! 


Koda? ESO sezonu i zniżonych cen, wspaniały, rekordowy program 


i 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 


5,20, 


7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 
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Rumunja na nowych szlakach 


Gazety europejskie a nierzadko 
i zamorskie pełne są w ostatnich 
czasach najfantastyczniejszych wia- 
domości o Rumunji. Pod tym wzglę 
dem winna jest do pewnego stopnia 
sama Rumunja, dlatego, że dotąd 
nie potrafiła jeszcze należycie prze- 
prowadzić propagandy zagranicą. 

Rumunja przeżywa obecnie w sa- 
mej rzeczy męczący proces wewnę- 
trznej przebudowy. 

W starej Rumunji sarnowładnie 
rządziła jedna partja t. j. liberalna 
a raczej narodowo-liberalna. W cią- 
gu 75 lat swojego panowania zżyła 
się ona tak dalece z mianem gospo- 
darza, że nie wyobrażała siebie bez 
Rumunji a Rumunji bez siebie. Sta: 
ra Rumunja była krajem małym rzą: 
dzonym ściśle centralistycznie i 
wszyscy uważali, że tak powinno 
być, że tak jest dobrze. 

Oba filary starej Rumunji Jon 
Bratianu senjor i jego syn Jon ju- 
nior posiadali dostateczną dozę auto- 
ramentu (powagi), by mogli utrzy- 
mać w swych mocnych dłoniach i 
partję i kraj. |. o 

Partja liberalna w przeciwień- 
stwie do konserwatywnej nazywała 
się liberalną dlatego, że zrodziła się 
z nastrojów paryskiego 1848-go ro- 
ku i w swoim czasie przedstawiała 
w, rzeczywistości zaczątki demokra- 
tyzmu; Konstytucja z 1866 roku 
była ścisłą kopją belgijskiej... i oto 
w pierwiastkach tych zaskorupiła 
się partja. 

Nie przechodziła ona prawie żad 
nej ewolucji pozostając w znacznym 
stopniu w tyle za Europą. Nawet 
forma rządów pozostała ta sama, co 
za czasów konserwatystów: auto- 
kratyzm, centralizm, biurokratyzm 
i — bizantynizm, Możliwie też, że 
dzięki temu partja liberałów zdoła- 
ta przeprowadzić to wszystko, co 
stworzyło dzisiejszą Wielką Rumun- 

lecz z rządami w tej Wielkie: 
Rumunji już się uporać nie umiała. 

Co prawda i zasługi swoje w spra 
wie zjednoczenia ziem rumuńskich 
liberali zbytnio przeceniali. A gdy 
przed nie bardzo dawnym czasem 
pewien minister obecnego rządu, po- 
chodzący z Transylwanji (Siedmio- 
grodu) napisał artykuł, w którym 
twierdził, że w sprawie zjednoczenia 
Rumunji więcej zdziałał Bóg, niżeli 
armja rumuńska lub jakakolwiek 
partja polityczna, oburzenie libera- 
tów było bezgraniczne. W każdym 
razie jednak zjednoczenie nastąpiło 
za czasów liberałów i jest ściśle zwią- 
zane z okresem ich panowania. 

Nowej Rumunji potrzebny jest 
inny system administracyjny, inne 
metody rządzenia. Potrzebny praw- 
dziwy europeizm i demokratyzm i 
dlatego do steru rządów przyjść mu- 
siała partja, uznająca te zasady. Tą 
partją byli nacjonal-—caraniści. 

Czy spełnią oni swą misję czy 
nie — to, naturalnie, pokaże najbliż- 
szą przyszłość, lecz obecnie rozgry- 
va się zacięta walka między dwoma 
pierwiastkami: starym i nowym, 
przyczem u tego pierwszego niema 
już tej władnej osobistości, jaką był 
Jon Bratianu a u drugiego również 
nie zjawił się jeszcze człowiek, któ- 
ryby zdolen był skierować całe ży- 
cie kraju do nowego koryta. 

Od konserwatystów i feodalnych 
agrarjuszy liberali odziedziczyli nie 
tylko władzę ale i rozporządzanie 


majątkiem narodowym bogatej Ru- 
munji i stąd też pochodzi ich mnie- 
manie o sobie, jako gospodarzach 
kraju. 

W swoim programie gospodar- 
czym z całych sił sprzeciwiali sie na- 
pływowi obcych kapitałów, czy ta 
w formie pożyczki, czy też różnego 
rodzaju narodowo-przemysłowych in 
westycyj: 

Naturaina ewolucja takiego usto- 
sunkowania się do twórczego udzia- 
łu obcego kapitału doprowadziła do 
jednostronnego rozwoju rumuńskiej 
gospodarki finansowej. Plutokracja 
pieniężna władała nad przemysłem, 
bankier i agent fiskalny stali ponad 
przemysłowcem, a nawet państwo- 
wa instytucja emisyjna była bankiem 
akcyjnym, w którym główna masa 
akcyj znajdowała się w rękach libe- 
rałów, członków niepodzielnie rzą- 
dzącej partji. Państwo, jako takie, 
musiało wejść w układy z Bankiem 
Naródowym i skutek takiego usto- 
sunkowania się był ten, że partja li- 
beralna nawet w tych czasach, gdy 
była w opozycji, w pierwszym lep- 
szym momencie mogła wywierać na- 
cisk na rząd, zamykając mu kredyt 
w banku Narodowym, albo też pod- 
rywając kredyt rządu swoją taktyką 
emisyjną. 

W ten sposób utrącili rząd gen. 
Averescu jesienią 1921 roku, kiedy 
to bank Narodowy odmówił po- 


większenia emisji na 600 miljonów. 

Lecz o ile taką polityką można 
było sprawować rządy nad starą Ru- 
munją, to polityka ta okazała się 
kompletnie niestosowną dla nowej 
Rumunji. Przemysłowa Transylwan 
ja zażądała wiekszych sum kredyto- 
wych dla swego obrotu gospodar- 
czego. 

Odcieta od swojego poprzednie- 
go rynku, dotknięta szeregiem na- 
stępujących po sobie nieurodzajów 
Besarabja również potrzebowała no- 
wych pieniędzy, a tymczasem partja 
liberalna zawarła nową konwencję 
z bankiem Narodowym z terminem 
do 1960 roku, na podstawie której 
państwo wkroczyło na drogę rewa- 
loryzacji lei, t. j. stopniowego po- 
wrotu do dawnego parytetu: A sta- 
ło się to w owym czasie, gdy kraj 
odczuwał potrzebę świeżych kredy- 
tów, które można było otrzymać tyl- 
ko drogą przyciągania zagraniczne- 
go kapitału lub też powiększenia 
emisji banku Narodowego, zabezpie- 
czając ją mobilizacją wszystkich bo- 
gatych źródeł krajowych. 

Ale czysto bankiersko-fiskalne u- 
stosunkowanie się do tej kwestji ze 
strony liberałów przeszkodziło jed- 
nemu i drugiemu. 

Rynek rumuński dusił się wprost 
a kapitał zagraniczny nie mógł zna- 
leźć w nim lokaty. 

Przed wojną Rumunja miała emi- 


sję 800 milj, lei, co wobec 7 milj. lud- 
ności stanowiło 115 lei złotem obro- 
tu pieniężnego na głowę — dziś o. 
brót ten przy emisji 21 miljard papie- 
rowych lei i wobec 17 milj. ludności 
wynosi tylko 1240 papierowych lei 
czyli 31 lei złotem. Jestto cyfra pra- 
wie cztery razy mniejsza aniżeli 
przed wojną. 

A rezultat? Bezwartościowa wa» 
luta, bierny bilans handlowy i zło- 
wrogie deficyty... 

Kiedy przed kilku dniami libera= 
li opuścili salę obrad parlamentu na 
początku dyskusji o projekcie re- 
formy administracji, złożywszy przy 
tem deklarację, że nowy rząd wie- 
dzie kraj do zguby, Maniu wystą: 
pił z ostrą odpowiedzią, wykazując 
cyframi, że właśnie liberali prowa: 
dzili rabunkową, dla kraju zgubną 
gospodarkę. Jasna rzecz, że libera- 
li na to odpowiedzi żadnej dać nie 
mogli. 

Nowa partja nacjonal-caraniga 
tów jednym tylko aktem stabilizacjł 
lei zmniejszyła zadłużenie skarbu 
państwa w banku Narodowym da 
4miljardów lecz suma deficytów 
budżetowych w każdym razie pozo- 
staje ta sama. I z niej widać, jak 
straszny spadek odziedziczył rząd 
obecny po dawnym rządzie libera 
łów, Wal 
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Bratislava — piękna stolica Słowaczyzny 


(Od własnego korespondenta) 
Bratislava, w lipcu 1929 r. 

W przedwojennych czasach, gdy ktoś 
musiał ratować nadwątlone zdrowie w 
siarczanych kąpielach i gorącym mule — 
mawiał: „Jadę na Węgry, do Piszczan". 
Obecnie, zdezorjentowany powojenną ge- 
ografją pacjent oświadcza: „Udaję się do 
Piszczan w Czechach”. 

Gdzież u licha leżą te Piszczany, któ- 
rych reklamowe afisze wiszą w każdej 
aptece warszawskiej? Na Węgrzech czy 
w Czechach? Otóż nie leżą ani na Wę- 
grzech, ani w Czechach, tylko na Słowa- 
czyźnie, która dziś jest częścią republiki 
czeskosłowackiej. 


Słowaczyzna! Piękny, malowniczy 
między Dunajem a Tatrami położony 
kraj. 


Wyzbywszy się w Piszczanach cho- 
roby, złamawszy nienawistne kule (sym 
boliczna czynność z afiszów reklamo- 
wych), pełni energji i radości życia je- 
dziemy zwiedzić stolicę tego kraju — 
Bratislavę. 

Stolica Słowaczyzny — Bratisla- 
va, przez Niemców Pressburgiem, 
przez Węgrów Pozsony przezwa- 
na, której nazwa od księcia Bra- 
tislava pochodzi, leży nad szero- 
kim, wartkim i modrym Dunajem, 
wśród malowniczej okolicy — la- 
sów i gór. 

Miasto przez długie wieki przez 


Niemców niemczone, przez Wę- 
grów madziaryzowane, obecnie, w 
niepodległej republice czeskosło- 


wackiej, szybko odzyskało swój sło 
wiański charakter. Na sta tysięcy 
mieszkańców posiada dziś około 
sześćdziesięciu tysięcy Słowaków i 
Czechów: Resztę stanowią Niemcy, 
Węgrzy i Żydzi. Ci zamieszkują 
dawne ghetto, leżące u zbocza góry, 
ta której szczycie wznoszą się ma- 
lowńnicze ruiny  średńiowiecznego 


zamku, ongiś warowni książęcej. 

Bratislava jest miastem bogatem, 
handlowem, stałą się obecnie naj- 
większym portem rzecznym Repu- 
bliki. Po modrym Dunaju przepły- 
wają liczne handlowe i pasażerskie 
statki. Pomimo to niema tu 
wielkomiejskiego zgiełku, giełdowej 
gorączki wielkich miast porto- 
wych; panuje raczej cisza, nastrój 
romantyczny. 

Błękitne niebo  Słowaczyzny, 
pod którem winogrona dojrzewają, 
wita cię zdziwiony podróżniku, gdy 
tylko przekroczysz granicę Moraw, 
— południową jasnością. Tu kraj 
„tokaju”, „palugyayu”, kraj naj- 
przedniejszych win „węgierskich ”, 
Przypomina mi staropolskie przy- 
słowie: „Polak-Węgier dwa bratan- 
ki...” Oczywiście rym do „szklanki”. 
Otóż to właśnie. Jechał ci dawnemi 
czasy szlachcie polski „na Węgry” 
po wina, po owe sławne „węgrzyny” 
i gdzie je znajdował? Na Słowaczyź 
nie. Tu przy szklance, swoją, oj- 
czystą mową porozumiewał się z 
bracia słowacką i, nahulawszy się, 
napiwszy do syta, wiózł do domu peł 
ne kufy przedniego trunku. Czę- 
sto nie widział nawet prawdziwe- 
go Węgra, tylko że kraj był wę- 
gierski, więc i przysłowie się utarło, 
że „Polak-Węgier dwa bratanki”.... 

Może właśnie sprawia to słodki 
sok Dionyzosa, a może rytm cy- 
gańskich kapel, skrzypiec rzewnych 
i cymbałów dźwięcznych, że. lu- 
dzie tu inni i nastrój inny, niż w 
Czechach, „Prazdrojem” pil- 
zneńskim słyną. Zawadjackość jav 
kaś safmaci:a, szczerość i 


co 


gościn- 

ność — polska przypominająca: 
Bratislava jest nietylko jednem 

z najpiękniejszych miast w Republi- 


szych. Zwłaszcza Polak czuje śię 
tu dobrze, spotyka się wszędzie £ 
niekłamaną serdecznością i sympa« 
tją. 

I mimowoli przychodzi na myśl, 
iż nazwa gościnnej stolicy „Brą< 
tislava" znaczy „braciom sława” 
czyli zawiera w sobie pozdrowienie 
dla braci z za Tatr. 

Jest to oczywiście tylko : lużne 
hipoteza... W. W. 
FERIE META TICOZZANO FIRR WEJ. DOBE AEWORKDCZĄ 


Skandal w dyplomacji 
Za co odwołany został radca 
państwa hiszpańskiego 
w Kónsokaio 


O niezwykłym skandalu z dys 
plomatą w Kopenhadze (Danja) do 
noszą gazety duńskie: Tło tego 
skandalu przedstawia się bądź-co- 
bądź niezwykle. Oto szczegóły fak: 
tu: 

Inżynier — duńczyk Hinne — 
napadł na ulicy na radcę poselstwa. 
hiszpańskiego Josse Acobo i wymie: 
rzył mu siarczysty policzek. 

Prasa duńska zajmuje się bardza 
obszernie tym skandalem: i donosi, że 
zajście to bylo wynikiem spisku 
szeregu ludzi żonatych, którzy pož 
stanowili dyplomatę hiszpańskiegy 
skompromitować, ażeby go zmusić 
do jak najszybszego opuszczenia 
stolicy Danji. 

Dyplomacie hiszpańskiemu zar. 
rzucają, oprócz spustoszeń miłos*. 
nych, dokonywanych w kopenhas= 
kich gniazdach małżeńskich, rów» 
nież przemycanie bez cła, przy por 
mocy nietykalności pieczęci dyplo* 
matycznych, wielkich ilości whiskyy 
którą potem sprzedawał kupcom. | 

W  uastęhstwie tego skandalit 
dyplomata Acobr został odwołany; 


ce, ale też jednem z miast najmil-|z Kopenhagi 
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Wypłacalność w czerwcu rb. 


Wypłacalność w czerwcu r. b. 
poprawiła się nieco: Suma weksli za 
protestowanych zmniejszyła się w 
porównaniu z majem r. b. o 4,770. 
Jest to wynikiem pewnego odpręże- 
nia na rynku pieniężnym, 


Rynek wełny kolonjalnej 


Ogólna podaż wełny kolonjalnej na 
londyńskiej aukcji wynosiła w dziewięą” 
tym dniu przetargu (19 lipca) 8.881 ba 
li. Sprzedano: 2.882 bali z Nowozelandji, 
491 s Nowej Południowej Waiji, 180 £ 
Queenslandu, 36 z Wiktorji, 129 z Au- 
stralji zachodniej, 57 z południowej Af- 
ryki, 45.186 z Punta Arenas i 20 bali 
tóżnego pochodzenia. 

W przeciwieństwie do dni poprze- 
dnich Niemcy interesowały się bardziej 
wełnami australijskiemi i nowozelandz- 
kiemi, a także Francja dokonała kilku 
większych korzystnych tranzakcyj. Ce- 
ny wynosiły od 13 do 24%: pensów za 
funt angielski, zależnie od gatunku, 


Zadłużenie Niemiec 


Do końca 1928 r. zaciągnęły Niemcy 
pożyczek długoterminowych na sumę 
6.85 miljardów marek; wartość tych po- 
tyczek podług kursu giełdowego wynosi 
6.5 miljardów mk. od której to sumy 
odliczyć jeszcze należy najmniej 5%, tj. 
800 milj. mk., ściąganych jako prowi- 
zje. Tak więc najwyżej na sumę 6.2 mil- 
jardów mk, tych pożyczek znaleźć się 
może w obiegu. Za pożyczki te, zaciąg- 
nięte przeważnie do r. 1958, będzie mu- 
sialo państwo niemieckie uiścić 6.9 mil- 
jardów marek procentów, co wraz z za- 
riągmiętemi sumami wyniesie 13.5 mil- 
iardów marek, 


Komunikacja lotnicza 
w Europie 

Komunikacyjne linje lotnicze Europy 
(z wyjątkiem Rosji) obsługuje 780 apa- 
ratów lotniczych, razem o sile 358.935 
HP., należących do 25 przedsiębiorstw 
w 15 krajach, 

Wśród tych samolotów znaczna więk 
szość, gdyż 577, jest jednosilnikowych, 
Mi aparatów ma po dwa, 68 aeroplany 
po trzy, a 19 po 4 motory. 


Telefony w Polsce 
i we Włoszech 


- Towarzystwo Ericsson ogłasza wyni- 
ki swej działalności w Polsce i we Wio- 
szech. W Polsce liczba abonentów tele- 
fonicznych zwiększyła się w r. 1928 o 
14%, czyli z 60.335 wzrosła do 68.917 
Zysk netto wynosi 1.69 milj. koron (w 
r. 1927 — 1.05 milj. koron), dywidenda 
róstała podniesiona z 8 na 10 proc. 

We Włoszech liczba abonentów te- 
lefonicznych zwiększyła się w r. 1928 o 
10%, czyli z 21.566 wzrosła do 283.795. 
Czysty zysk wyniósł 4.08 milj. lirów (w 
r. 1927 — 8.07 milj. lirów). Dywidenda 
została podniesiona z 6.5 proc. do 7 próc. 


Statystyka protestów 
wekslowych i sekwestrów 
w Niemczech 


W Niemczech w ostatnim czasie 
przedstawione przeciętnie miesięcznie 
około 38.000.000 weksli do zapłaty; trze- 
cia część jednak tego szła do protesty, 
t. zm., że,liczba protestowanych weksli 
wynosiła Średnio dziennie 33 tys. sztuk. 
w obrębie Rzeszy wypisuje się dziennie 
po 90 tys. nakazów płatniczych, a 35 
tys. sekwestrów dokonywa się na mat 
jątkach dłużników. Z tych jednak 35 
tys. dziennie dokonywanych egzekucyj 
na własności dbiaików, 12,000 iest beg- 
owocnycha 1 Mako 


wiatów: 
Świecie w zakresie zbytu drobin 
i jaj rozpocznie oraz zorganizuje jeszcze 
w ciągu nadchodzącego sezonu na terenie 
powiatów kaszubskich zbyt i eksport bi-|rza. oras na 


„HASŁO! z dnia 80 lipca 1929 roku. 
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Rola apelacji i kasacji 
w świetle nowej procedury karnej 


W toku prac nad obowiązującą od 8 
tygodni procedurą karną, obszerną dy+ 
skusję i wiele sporów wywołał w sferach 
prawniczych projekt zniesienia instancji 
apelacyjnej. W wyniku dłuższych debat 
Komisja Kodyfikacyjna nasza uznała, 
iż życie nakazuje, aby wyrok sądu 
pierwszej instancji mógł być jeszcze pod 
dany kontroli trzech doświadczonych sę 
dziów, jakimi są z reguły członkowie in- 


stancji apelacyjnej. Komisja uznała, iż 
ta kontrola może mieć dobroczynne 


skutki i z tego względu apelację utrzy- 
mała. Jednocześnie z takiem rozstrzy- 
gnięciem sprawy zdecydowano, opiera- 
jąc się na doświadczeniu dotychczaso- 
wem, oraz praktyce innych krajów, iż 
imstancję apelacyjną należy odciążyć z 
balastu spraw drobnych, niewymagają- 
cych zgoła przejścia przez filtr dwóch są 
dów. 

Dotychczas pod działaniem procedu- 
ry karnej rosyjskiej była w b. Kongre- 
sówce sytuacja taka, iż np. mężczyzna, 
który po pijanemu zelżył kobietę i skaza- 
ny został przez sąd pokoju za to wykro- 
czenie na 30 zotych grzywny, zapowiadał 
„odegranie się w drugiej instancji i na 
tychmiast zakładał apelację z żądaniem 
badania nowych świadków. Skutek ta- 
kiego pieniactwa był ten, iż instancja od 
woławczą była przeciążona sprawami, 
wokandy liczyły po 50 i więcej spraw, 


posiedzenia nader czesto kończyły się 


późnym wieczorem. To były objawy ze 
stanowiska wymiaru sprawiedliwości 
niepożądane i z tego względu nowa proce 
dura zarządza, iż w sprawach, w któ- 
rych sąd wymierzał tylko grzywnę do 
150 zł. lub areszt do 8 dni, od takich 
wyroków sądu pierwszej instancji od- 
wołać się można jedynie z kasacją do Są 
du Najwyższego. Jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, iż w sprawach o obelgi i pobicie 
(a tych jest multum w naszych sądach 
grodzkich) z reguły zapadają wyroki, 
nieprzekraczające co do wymiaru kary 
granic wyżej wskazanych, zrozumiemy, 
iż instancja odwoławcza została przez 
ten przepis poważnie odciążona. Ale 
obok odciążenia instancji odwoławczej 
przepis ten hamuje pęd do pieniactwa, 
gdyż przy złożeniu skargi kasacyjnej 
wymagana jest kaucja w sumie 100 zło- 
tych, a na taki wydatek niekażdy znów 
się decyduje. 

Z powyższego wynika jasno, iż instan 
cji kasacyjnej zalew spraw drobnych 


nie grozi, gdyż stuzłotowa kaucja sta- 
nowi tu poważną tame. Jeżeli chodzi o 
prawo wniesienia kasacji, to prawodaw- 
cą nasz dopuszcza ją we wszelkich spra- 
wach, a więc zarówno od wyroków osta- 
tecznych drugiej, jak też od wyroków 
nawet pierwszej instancji w sprawach, 
o których mówiliśmy wyżej, jak rów- 
nież w sprawach, osądzonych w postę- 
powaniu  karno-administracyjnym, po 
rozstrzygnięciu odwołania- przez sąd 
pierwszej instancji. W tym stanie rze- 
czy dziś np. szofer, ukarany przez wła- 
dzę administracyjną za nieostrożną jaz- 
dẹ, od orzeczenia skazujacego władzy 
odwołać się może do sądu okręgowego, 
a następnie wyrok sądu okręgowego 
zaskarżyć może w drodze kasacyjnej do 
Sądu Najwyższego. 

Instancja kasacyjna ma w nowej 
procedurze rolę tę samą, co i dawniej, tu 
się odbywa jedynie sąd nad wyrokiem. 


W wyniku tego sądu wyrok się zatwier- 
dza lub uchyla. W tym drugim wypad- 
ku sąd apelacyjny rozważa sprawę po- 
nownie w innym składzie sędziów. 

Sąd Najwyższy sam zmieniać czyli 
rewidować wyroku nie może, może ied- 
nak uchylić wyrok niezależnie od zarzu- 
tów, przytoczonych w kasacji, a) jeżeli 
w czynie oskarżonego brak cech prze- 
stepstwa, b) jeżeli sprawę rozpoznano 
bez skargi pokrzywdzonego, c) jeżeli 
zachodzą przyczyny, powodujące umorze+ 
nie postępowania itd. 

Z powyższych uwag widzimy jasno, 
iż prawodawca nasz, wprowadzając do 
nowej procedury instancję apelacyjną i 
kasacyjną w formie niezmienionej, za- 
bezpieczył sprawniejsze instytucyj tych 
funkcjonowanie, oraz ustanowił celowa 
hamulce dla opanowania tak, niestety, 
rozwielmożnionego u nas piniad y 
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Kącik dla myśliwych 


Jak się zapowiada sezon łowiecki 


1929 - 


Jesteśmy na progu nowego se- 
zonu łowieckiego, którego otwarcia 
oczekuje z takiem utęsknieniem wie- 
lu myśliwych. 

Gdy jednak większość z nich ma- 
ło zastanawia się nad zjawiskami za- 
chodzącemi w. przyrodzie i skutkami 
stąd  wynikającemi dla naszego 
zwierzostanu, to prawdziwy myśli- 
wy zawsze bacznie śledzi warunki, 
w jakich zwierzyna się rozwija. Nie 
dziw też, że ten myśliwy z niepoko- 
jem oczekuje w roku bieżącym o- 
twarcia sezonu, obawiając się, Że 
skutki zimy będą wprost katastro- 
falne. 

W roku bieżącym stwierdzono 
niezbicie ten fakt, że nawet tak ka- 
tastrofalna zima, jak miniona może 
nie być w skutkach zbyt opłakana, 
jeżeli tylko ochrona i karmienie 
zwierzyny są dostateczne. Natural- 


Wielka wystawa handlowa 


w Bernie Morawskiem 


W czasie od 3 sierpnia do 15 wrześ- 
nia odbędzie się w Bernie Morawskiem, 
drugiem z kolei największem mieście 
Czechosłowacji, wielka wystawa handlu. 

Obejmie ona dane statystyczne do- 
tyczące handlu współczesnego, nadto w 
osobnym dziale wykresy i szkice doty- 
czące średniowiecznego; a nawet przed- 
historycznego handlu. 

Osobny dział wystawy 
najrozmaitsze sposoby nowoczesnej re- 
klamy, w innym znów pokazane będą 
różne sposoby urządzenia wystaw skle- 
powych i wnętrz sklepów, 

W jednej z części wystawy zgroma- 
dzone zostaną eksponaty  czechosłowac- 
kiego eksportu i importu. 

Osobne działy również stanowić bę- 
dą wystawa _ browarniczo-słodownicza 
oraz napozór mało związane z tem przed- 
sięwzięciem „wystawa współczesnej ko- 


przedstawi 


Eksport bitego drobiu 


W pierwszych dniach lipca r. b. od- 
była się w Ministerstwie Rolnictwa kon- 
ierencją przy udziale przedstawicieli: 
P.I.EP.,. Państwowego Banku Rolnego, 
Pomorskiej Izby Rolniczej, oraz Spół- 
dzielni „Drób Tucholski* w Kęsowie. Po 
bardzo interesującej dyskusji uchwalo- 


ne: 1) Spółdzielnia „Drób Tucholski" w 


Kęsowie obok swej pracy na terenie po- 
Chojnice, Tuchola, Sepolno i 
bitego 


kiety*”. 

W tym ostatnim dziale znajduje się 
wszystko, co współczesna kobieta zaku- 
puje z przydatnych rzeczy do gospodar- 
stwa domowego, do przystrojenia się 0- 
raz do zaopatrzenia dziecka w niezbę- 
dne przedmioty. 

Polskie ministerstwo komunikacji, 
chcąc umożliwić osobom interesujacy 
się tą ciekawą wystawą wzięcie w niej 
udziału, przyznało specjalne zniżki ko- 
lejowe w wysokości 25 proce. od cen nor- 
malnych biletów wszystkich trzech 
klas. Uzyskać takie zniżki można na każ 
dej stacji kolejowej. Potrzebne jest do 
tego wykazanie się imienną legitymacją 


wystawową, którą otrzymać można w 
konsulatach © czechosłowackich oraz w 


biurach podróży. 
Zniżki są ważne na okres od 1 sier- 
pnia do 18 września, 


tych gęsi. 2) Z uwagi na trudności u- 
zyskania większych sum na kapitał in- 
westycyjny 1 wobec krótkiego czasu, 


dzielącego od sezonu tuczenia oraz ek- 
sportu gęsi odstapiono narazie od za- 
miaru budowy własnej rzeźni i chłodni, 


a ubój gęsi będzie uskuteczniany w jed- 
nej z istniejących rzeźni i chłodni 
(Tczew, Chojnice itp.) 3) Państwowy 
Bank Rolny poprze finansowe zamierze- 
nia Spółdzielni „Drób Tucholski" w for- 
mie przyznania kredytów na samochody 
towarowe i maszynę do skubania pie- 


votrzebny kapitał obrotowy, 


1930 


nie zima ta stworzyła specjalnie do- 
godne warunki do popisu naszym 
kłusownikom, tępiącym zwierzynę 
bez litości wszelkiemi sposobami w 
czasie największych mrozów i śnie- 
gów, działo się to jednak tylko tam, 
gdzie nie było dostatecznej opieki. 

Obecnie można już postawić 
pewne horoskopy co do tego, cze- 
go oczekiwać możemy w nadcho- 
dzącym sezonie łowieckim. 

Najbardziej dotkliwie da się od- 
czuć zmniejszenie ilości kaczek gdyż 
sucha wiosna spowodowała wyschnię 
cie wielu mokradeł, a ułatwiła na- 
szym milusim chłopaczkom wiej: 
skim wybieranie jaj. Kaczki poprze- 
nosiły się na większe wody i rezul< 
taty polowań na to ptactwo nie za- 
powiadają się zbyt różowo. 

Wbrew wszelkim  pizypuszcze= 
niom kuropatwy, gdzie były o- 
chraniacze, przezimowały dość do< 
brze i zewsząd dochodzą wieści na 
wet o znacznem zwiększeniu się i- 
lości tegotak miłego sercu każde- 
go myśliwego ptaka. 

Stan zajęcy również powinien 
być o 50% lesszy niż zeszłoroczny, 
gdyż nawet tax o”rovne warunki, w 
jakich mws.ała przeb” ta zwierzy* 
na w czasie qudlisnei zimny nawet w 
przybliżeniu ie porobiły wśród 
niej tego svustoszenia, co grasującą 
w rcku ubiegłym motylica. 

Czas na'bliższy 
twierdzić słuszność neszych horos- 
kopów, w każdym razie to, cośmy, 
już zaobserwowali zmusza nas jak 
zwykle do wierowania pod adre- 
sem naszych władz jaknajgorętszej 
prośby o zwracanie bacznej uwa- 
gi na te terecy, „które mają niedo- 
stateczną ochronę. Co prawda zro- 
biono u nas, dzięki zainteresować: 
niu się tą sprawą naszych czynni- 
ków administracyjnych, w ostatnich 


czasach bardzo wiele, gdyż odebra- 


no znaczne ilości broni kłusowni- 
kom, ale tem niemniej zapominać 
nie można, że nasi wiejscy chłopacz 
kowie, choć nie posiadają broni. 
są jednak w stanie ciągle jeszcze 
czynić najstraszniejsze spustosze: 
nia wśród zwierzyny przy pomocy 
różnych od dawien dawna bezkarnie 
praktykówanyvch sposobów, jak np 
wnyków, sideł i odurzania ptactwa 
ziarnem nameczonem w alkoholi . 


a 


M. W 


Naj jbogatsi z bogatych 


mag starożytni a „krezusi” 


Niema omal 
jsze dzienniki świata nie po 
kusiy się o zgłębianie i ustalenie tajem- 
nicy majątków Forda lub Rockefellera. 
AW próbach tych dochodzą dziennikarze 
często do najśmielszych przypuszczeń, 
mie wiedzac, że tym dwom magnatom 
byłoby zapewne trudno choć w przybli- 
żeniu, ustalić wartość ich stahu posiada- 
nia. Jeżeli np. wykazy podatkowe mó- 
wią o 400 względnie 500 milionach do- 
łarów, to sa to zapewne tylko drobne 
szczątki nagromadzonych olbrzymich 
iwartości, będących w posiadaniu Rocke- 
fellera i Forda. Sa to niewatpliwie naj- 
bogatsi ludzie, którzy kiedykolwiek ży- 
Ji na świecie. Majatkami swemi gaszą 
oni bogactwa Krezusów, Ramzesów, Fug 
:gerów, Medyceuszów wenecjańskich i in 
nych historycznych bogaczy, o których 
wspominają Herodot i Flutarch i kroni- 
ki wieków średnich. 

Najbogatszy z Faraonów — Ramzes 
fi. królował około roku 23.000 : przed 
Chr. Majatek jego obliczono na 400.000 
talentów, równajacych się dzisiaj mniej 
więcej 500 miljonów dolarów — czyli 
około 4 miljardów złotych, a jeżeli się 


uwzględni ówczesną siłę kupna, setkom 
miljardów złotych. 
Olbrzymie musiały być bogactwa 


Krezusa, który według Herodota posłał 
w darze do Delfi 117 sztab złota, każda 
wagi 400 funt. i złotego lwa wagi 800 
fumtów. Wartość tego podarku obliczyć 


można na 10 miljonów dolarów, przy 
ówczesnej wartości pieniądza na setki 


miljonów złotych. Był to dar iście kró- 
łewski. 

Dochody roczne Salomona obliczono 
na 18—20. milionów dolarów. Sardanapal, 
Naru, Kleopatra posiadali olbrzymie bo- 
gachwa, W średniowieczu florenccy Me- 
dyceusze i augsburscy Fuggerowie pa- 
mowali na złotym rynku. Były to jednak 
krople w morzu wobec bogactw  zdoby- 
tych przez Hiszpanów w Peru. Ostatni 
władca Inkasów musiał dziesięć razy na- 
pełniać złotem ich skarbiec, rozmiarów 
6 m. szer., 8 m. dług. i 4 m. wysokości, 
aby uzyskać wolność. 

Majątek Rotschiłlddów (wszystkich 
trzech linji) ebliczono przed wojną na 
500 miljonów funtów szterlingów. Przez 
długie lata ub. wieku byli oni bankiera- 
mi świata. 

A majątek dzisiejszych książąt mię- 
dzy bogaczami XX wieku? Do majątku 
opodatkowanego Forda. lub. Rockefellera 
dochodzi jeszcze kapitał martwy, zwłasz 
ca kopalnie i ter eny naftowe. Oto przy- 
blady: 

Kiedy w roku 1916 w Trinidad w po- 
łudniowem Colorado wybuchł strajk gór- 

ników, odmówił Rockefeller 26.000 górni 
kom podwyżki płac i zamknął kopalnie. 
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tygodnia, w którymby | Do dziś dnia są one niewykorzystane, 


mimo, że przedstawiaja wartość 50—60 
miljonmów dolarów. Cały ten obszar li- 
czący około 39.000 hektarów, jest dziś 
olbrzymim pastwiskiem i daje rocznie 
dzierżawy 78.000 dolarów. Tak też osza- 
cowano jego wartość w wykazie podatko- 
w < 
W Oklahamie posiada Rockefeller 
161.000 akrów ziemi,  wydzierżawionej 
od pewnego wodza Siouxów, na lat 16 za 
25 centów od akra. Wiercenia próbne 
wykazały, że tereny te kryja bardzo bo- 
gate źródła naftowe. Tego rodzaju nie- 
wyzyskane posiadłości posiada Rockefel- 
ler wszędzie w Stanach Zjedn., nie liczac 
innych części świata! 

W jednym z dzienników wiedeńskich 
opowiada pewien Anglik o rozmowie z 
amerykańskim finansista, z którym spot- 
kał się przed kilkunastu laty na drugiej 
półkuli. Wówczas to oświadczył ów A- 
merykanin: 

— Nie zrobi pan kroku na ziemi a- 
merykdńskiej bez opłacenia Rockefellero 
wi haraczu. Zużywaja się podeszwy u 


r„HASHOT" zda 30 lipca 1929 row.) 


doby t-kled 


butów, zużywa się i asfalt — z jedne- 
go i drugiego korzysta Rockefeller. Zje 
pan w restauracji jajko, opłaca się pan 
Rockefellerowi, który zmonopolizował ca- 
ły prawie handel jaj w Stanach Zjedno- 
czonych itd. 

Wartość setek  miljonów dolarów 
przedstawiają przedsiębiorstwa przemy- 
słowe International Harvester Co i fa- 
bryki maszyn Mc Cormicka, które Roc- 
kefeller oddał swemu  zięciowi. W Chili, 
w Argentynie, Peru i Ekwadorze znajdu- 
ją się olbrzymie tereny naftowe, niewyzy 
skane,, bedące własnością tego  człowie- 
ka, 60 lat %stecz dzisiejszy Rockefeller 
trudnił się sprzedażą uliczną cukierków. 

O bogactwach partnera jego Forda 
świadczy fakt, że mógł on sobie pozwo- 
lié na półmiljardową (w dolarach) in- 
westycję w własnych plantacjach kau- 
czukowych nad Amazonką pokrywają- 
cych obszar 2.000.000 hektarów. 

Zauważyć należy, że Ford, który 
przed kilkudziesięciu laty był kowalem 
wiejskim dziś pracuje bez kredytu han- 
dlowego. 


Zacięta walka o 


ukochaną kobietę 


Bagnet w piersi znienawidzonego rywala 
Epilog w sądzie 


We wsi Sołowiczach, gm. Turzyc 
kiej woj. lubelskiego mieszkał zna- 
ny awanturniczy ród Kozaczuków. 
Częste bijatyki i kłótnie w tej „zac- 
nej rodzince” były znane mieszkań- 
com pobliskich wsi. Od dłuższego 
czasu kłótliwa ta rodzina, a zwła- 
szcza jej najstarsza latorośl — Alek 
sander prowadził zawzięty spór ze 
swoim dawnym kolegą i przyjacie- 
lem niejakim Marjanem Kołaczyń- 
skim. Przyczy ną tej zaciekłej walki 
była 

czarnobrewa Kazia 


o której względy ubiegali się obaj 


przyjaciele, 

Lecz w tej nierównej walce 
zwycięża przystojniejszy 
Marjanek, 
który postanawia ożenić się wkrót- 
ce z nadobną Kazieńką. Na drodze 
jednak jego szczęścia stoi obecnie 


zacięty wróg Aleksy który stara 
się wszelkiemi sposobami niedopu- 
ścić do projektowanego małżeń- 


stwa. 


A gdy to wszystko nie pomo- 
gło i za kilka dni miał odbyć się 
ślub jego ukochanej z Marjankiem, 
w głowie Aleksego rodzi się złowro 
ga myi, której urzeczywistnienia 
natychmiast stę podjal. 

Oto na jacącego do tcbliskie 
go miasteczka yo zakupy weselne 
Marianka 

napada znienacka 
rozwścieczony Aleksy i uderza go w 
głowę, butelką która rozprysła się 
na drobne kawałki. Odurzony tym 
niespodziewanym atakiem Marja- 
nek 

pada zemdlony 
na ziemię. Na tak obezwładnionego 
rzuca się niecny opryszek i 
ostrzem bagnetu przebija pierś 

znienawidzonego rywala. 

Sprawa tej krwawej awantury 
miłosnej znalazła się na wokandzie 
Sądu Apelacyjnego w Lublinie, któ- 
ry skazał awanturniczego . Kozaczu- 
ka na 10 lat ciężkiego więzienia. 


górskiego m Skari. 


Góry „Czerskie* są wyższe ud 
*_ Kankazu 


Pisma sowieckie podają sensa- 
cyjną wiadomość o odkrycihi przez 
rosyjskiego geołoga,  Obrnczew 
w kraju (fungnzów w, północno - 
wschodniej części Syberji nieznane- 
go dotąd pasma górskiego, prze- 
wyższającego pasmo gór kaukas- 
kich. To potężne pasmo górskie 
znajdować się ma na-obszarach, oz: 
naczonych dotychczas na mapach, 
jako nizina, ciągnie się pasem, do- 
chodzącym do 300 kłm. szerokości 
na długości 1,000 kim., wznosząc się 
niekicdy do wysokości 3,000 me- 
trów ponad poziomem morza, No 
woodkryte pasmo, nazwane przez 
Obruczewa górami Czerskiemi, za- 
mieszkane jest przez  półdzikich 
Tunguzów, wiodących tryb życia 


ludzi pierwotnych. Rzeki w owem 
paśmie  górskiem przepływające 
mają — zdaniem Obruczewa — za: 


wierać wiele złota i platyny, o które 
zresztą półdzicy tubylcy wcałe się 
nie troszczą, 


Nie chować się pod drzewe 
podczas burzy 


7 ofiar piorunu 
Podczas burzy, jaka szalała w Mois- 
sat, koło Clermont-Ferrand, 7 osób pra» 
cujących w polu, schroniło się pod drze» 
wo. Wkrótce potem w drzewo to ude- 
rzył piorun, zabił 5 osób, a dwie cieżko 


Dowcipny 

Pewien robotnik paryski, nie mogąt 
zmrużyć w nocy oka z powodu ustawicze 
nych harców pluskiew na jego ciele, z2» 
alarmował straż pożarną. 

Gdy strażacy przybyli na miejsce, re 
botnik zażądał od nich wytępienia krwio- 
żerczych owadów. 

Straż ogniowa zawiadomitona o wypad 
ku policję, która robotnika aresztowała 
i odstawiła do szpitala dla umysłowo 
chorych, celem stwierdzenia stanu jege 
poczytalności. 
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Kasyno Spółdz. Urzędników 


Sienkiewicza 40 
WYDAJE w OGRODZIE SMACZNE 
OBIADY 
z 3 dań — 1.80 z 4 dań — 2,80 
Podczas obiadu koncert 29 


Fond des Ails. Znacie dal- 


kogoś obcego. Zostałem sam ze stak ym Poraa fa y» 


tłumaczyłem. mu, że może dużo skorzystać, jeśli mi po- 


ko pokojówka do pałacu du 
SINTAIR i STEEMAN RY szy ciąg 


CE 


IDODDODOD0ODOOD: 


— Było to tego dnia kiedy Franz Keller zniknął w ta- 
femniczy sposób. 

— Zdaje się.... 

— To zniknięcie zbiło mnie nawet trochę z 
Ale przekonałem sie też w chwili, kiedy auto ruszyło z 
miejsca, że Bruno de Casterive miał powody, żeby ota- 
czać opieką mordercę. Pobiegłem zdyszany do furtki, 


tropu. 


ścigając tego, kogo nazywałem wtedy nieznajomym. 
Nie było nikogo. Renard węszył na prawo i lewo. Prze- 
demna stał Bruno de Casterive. Przez chwilę zdawało 
mi się, że nieznajomy i on stanowili jedną osobę. Ślady 
ich nóg w ogrodzie obaliły moje przypuszczenia, Kel- 
ler zn ik Ł Nie mógł być w ogrodzie, gdyż Renard nape- 
wnoby go znalazł. Rozglądałem się na wszystkie strony. 
Nikogo. Podczas wizyty barona de Casterive umysł mój 
pracował bez przerwy. Nie mogłem jednak nic wymy- 
ślić. Odprowadziłem barona do furtki. Ukłonił mi się, 
wsiadł, szybko do samochodu. Auto ruszyło. Wtedy roz 
jaśniło mi się w głowie. Skoro Kellera nie było w - par- 
ky, skoro musiał był wyjść na ulice, a ja go nie widzia- 
em, mógł być ukryty tylko w jednem miejscu; w samo- 
chodzie. bar. de Casterive. Od tej chwili wiedziałem o 
współudziale barona.» 
— Domyśliłam się wtedy, jak wielkie niebezpieczeń- 
stwo ci groziło — mówiła Ewelina. — Postanowiłam ci 


pomagać jak tylko będę mogła. Zgodziłam się więc ja- 


— Koda! Kiedy dostałem anonim, przysłany mi 
przez żonę, pojechałem do Blankenberghe z panem, dro- 
gi przyjacielu. Przyszedł do mnie Robert.  Dowiedzia- 
łem się, że poznał moją żonę wkrótce potem jak przyję- 
ła służbę u barona... 

— W pałacu dużo mówiono o Blankenberghe — opo- 
wiadała Ewelina. — Pewnego dnia wyruszyłam w dro- 
gę. W Blankenberghe słyszałam opowiadania o „Prze- 
klętej Górze“, osławionym Ślepcu i „Śmiejącym się 
Zwierzu'. Zwróciłam się o wyjaśnienia do pewnego mło 
dego chłopca, który przechadzał się po wybrzeżu. Był 
to Robert. Odpowiadał zrazu bojaźliwie na moje pyta- 
nia. Potem w przypływie jakiegoś dziwnego zaufania 
do mnie opowiedział mi o handelku starego Peerta i je- 
go spotkaniach z pewnym osobnikiem, którego mi opi- 
sal. Nie miałam już watpliwości: Bruno de  Casterive, 
którego poznałam natychmiast z tego opisu był w sta- 
łych konszachtach z rybakiem — przemytnikiem. Wró- 
ciłam do Brukselli. Napisałam do ciebie Hist anonimowy, 
zdecydowana pomagać do końca. Bruno de  Casterive 
podstępem wydarł mi tę kartkę i wrzucił do skrzynki, 
aby w ten sposób wciągnąć mnie w pułapkę. Ale, ale, 
nie wiesz przypadkiem, co się stało z matka Roberta? 

— Biedaczka rozchorowała się ciężko. Przypuszczam 
że nie przeżyje długo swego ukochanego syna. Jeszcze 
jedna ofiara tych nędzników. 

— Zastanawiam się nad tem — rzekł Landry — w 

jaki sposób ten podły Keller zdobył się na tyle 
żeby się powiesić w swej celi. 


— Słuchajmy dalej, kuzynie Eugenjuszu — prosi-| lit brodę i przysz 


ła Elza. 


wie wszystko, co wie. Dzięki temu otrzymałem od nie» 
go cenne wiadomości o mieszkańcach „Przeklętej  Gó- 

‘ Nazajutrz wieczorem wybrałem się do tej jaskini, 
pb dałem się schwytać jak nieporadne dziecko. To, co 
tam znalazłem, pomogło do wykrycia szajki między- 
narodowych złodziej. 

— Ale to jeszcze nie wszystko — rzekła Ewelina, 

— (óżbyś jeszcze chciała wiedzieć? 

— A zmartwychwstanie Valby'ego.- 

Narcyz Patóre wybuchnął śmiechem. 

— To jest historja prawie nie do wiary.  Przecho- 
dząc pewnego razu przez ulicę, minąłem jakiegoś pana, 
którego twarz zwróciła moją uwagę. So- 
bie: „Przecież ja już gdzieś widziałem tego człowie- 
ka“. Wróciłem machinalnie i poszedłem za nim. Wstą- 
pił do kawiarni. Ja też. Usiadł przy jednym. stoliku, ja 
przy sąsiednim. Nagłe poznałem go, raczej zdawało mi 
sie, że go poznaję. Gdyby Valby nosił brodę za życia, był 
by podobny do tego człowieka jak dwie krople wody. 
Przyszła mi szalona myśl do głowy. Ośmieliłem się po- 
dejść do tego pana i prosiłem go, żeby zgolił sobie bro- 
dę. Opowiedziałem mu o podwójnem : morderstwie, popeł 
nionem na ul. Zielonego Strzelca i starałem się ` go 
przekonać, że mógłby ratować człowieka niewinne2 
pomagając do wykrycia zabójcy. Wytłumaczyłem MU, 
jaki był mój plan. Namyślał się dłago, wkońcu zgodzi! 
się. Nie mam prawa zdradzii jego nazwiska. Jest t: 


odwagi, | człowiek poważny, któremu zależy zachować ineognė 


to. Oświadczył w domu. że wyjeżdża do Francji, zgc 
edł do mnie. Przede mna stał Valby. 
Zostało teraz najtrudniejsze do zrobienia. W nocy wy 


— Otóż dzieki Robertowi udało mi się wkraść do do-| najałem samochód, 


mu rybaka w chwili, kiedy najmniej liczyli na 


wizytę, 


ten)! 
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KRONIKA 


| DZIŚ: 
LIPIEC Julitty 
JUTRO: 
Ignacego 
Wsch. słońca g. 3 m. 53 
Zachód „ g. 19 m. 32 


WTOREK 
Wn, księżyca g.23 m, 8 
Zachód „g 14 m 16 


— 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: 

G. Antoniewicza  (Pabjanicka 
50), K. Chądzyńskiego (Piotrkow- 
ska 164), W. $okolewicza (Prze- 
jazd 19), H. Rembielińskiego (An- 
drzeja 28), I. Zundelewicza (Piotr 
kowska 25), M.  Kacperkiewicza 
(Zgierska 54), $. /Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 

Pozatem stale dyżurują następu- 
jące apteki: 

A. Sadowskiej (Zgierska 57), 
M. Dutkiewicza (Zgierska 97), A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75), 
Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), A. 
Bussego (Rzgowska 59). (wy 


Komunikat 


Cech Zjednoczonych Tokarzy w Ło- 
dzi komunikuje swym członkom, że w 
dniu 31 lipca r. b. o godz. 6-ej po pò- 
ładniu odbędzie się zapis uczmiów do 
Księgi cechowej i wydawanie zaświade 
czeń cechowych, a o godz. 8-ej wieczo- 
rem 

Walne Zebranie 

s następującym porządkiem dziennym 

1) Odczytanie protokułu z poprzednie- 
go Walnego Zebrania, a 

2) Sprawozdanie Zarządu, 

3) Sprawozdanie Kasowe, 

4) Przyjęcie nowych członków, 

5) Wolne wnioski, 
O liczne przybycie p.p. członków prosi 

Starszy Cechu, 


Z Cechu Cukierników 
w Łodzi 


Zarząd Cechu tą drogą, zawiadamii 
swych członków, że w dniu 19 sierpnia br. 
urządza dla członków cechu i ich rodzin 
kilkudniową wycieczkę na Powszechną 
Wystawę Krajową do Poznania. 

Prosząc o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału w tej wycieczce Zarząd komuni- 
kuje, że dotyczących informacyj udziela 
we wtorki każdego tygodnia od godziny 
6—8 wieczór. 

W uplanowanej wycieczce mogą wziąć 
udział i osoby z poza Cechu, o ile zgłoszą 
swój akces, 

Zarząd. 


Zatarg w fabryce 
B-ci Przygórskich zacstrza się 


Przed kilku tygodniami właściciele 
tkalni p. f. „B-cia Przygórscy przy ul. 
Piotrkowskiej 104 wymówili pracę prze- 
szło 150 tkaczom, przyczem nie zgodzili 
się na wypłacenie zredukowanym robotni 
kom należności za niewykorzystany 
przez tychże wrlop czternastodniowy. Na 
skutek interwencji zarządu związku zaw. 
„Praca” właściciele postanowili wypła- 
cić robotnikom stawkę za urlop trzy- 
dniowy. Robotnicy na propozycję firmy 
nie przystali i ze względu na nieugięte 
i miczem nieumotywowane stanowisko 
firmy sprawę przesłali do Sądu Pracy. 

w) 


Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


„MASŁO! z dnia 80 lipca 1929 roxy, 
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Wielki dzień w życiu rzemiosła 


Echa uroczystego otwarcia Izby Rzemieślniczej 


L 
Dzień 14-go lipca 1929 r. był dniem 
przełomowym w życiu rzemiosła Łodzi i 
województwa Łódzkiego, W dniu tym na 
stąpiło uroczyste otwarcie łódzkiej Izby 
Rzemieślniczej I od tej chwili rzemieślnik 
sam o sobie stanowić będzie w ramach 

własnego samorządu 
Ukonstytuowanie się Tzb Rzemieślni- 


czych, jak to niejednokrotnie na tem 
miejscu zaznaczaliśmy, jest momentem 
bardzo ważnym w życiu rzemiosła. 


Likwidacja domu schadzek 
przy ul. Andrzeja 


„Góral” w więzieniu 


Nocy wczorajszej 4 brygada urzędu 
śledczego zlikwidowała dom  schadzek 


mieszczący się w mieszkaniu Stefanii 
Brawik przy ul. Andrzeja 48. Brawikowa 


utrzymywała dom schadzek wspólnie ze 
swym kochankiem Janem  Siełańskim 
znanym w świecie przestępczym pod 
pseudonimem „góral“, Sielańskiego, któ- 
ry ma na sumieniu swem kilka nieczy- 


w Łodzi 


Z dniem tym rzemiosło wejdzie w fazę no: 
wego rozwoju, opartego o własne ustawó= 
dawstwo, 

Na uroczystem otwa:ciu Izby Rzemieśl 
niczej w Łodzi wygłoszono szereg relera- 
tów, w których prelegenci poruszali bardzo 
ważne sprawy dla ogółu rzemiosła, 

Referaty te według posiadanych steno- 
gramów zamieszczać będziemy kolejno 
Dzisiaj podajemy tekst przemówienia po- 
witalnego, wygłoszonego do przedstawi- 
cieli rzemiosła, obecnych na Zjeździe Wo- 


stych spraw  osaczono w więzieniu 
śledczym przy ul. Kopernika, Brawikową 
zaś pozostawiono na wolnej stopie. 

Lokal ten był miejscem nie tylko 
schadzek miłosnych lecz i schroniskiem 
różnych podejrzanych osobników ukry- 
wających się przed władzami bezpieczeń 
stwa publicznego. (w) 


Krew na zabawie 


Śmiertelne ciosy nożami. Aresztowanie 


sprawców 


Onegdaj w czasie odbywającej się za 
bawy w mieszkaniu Brylkiewiczów wy- 
nikła sprzeczka spowodowana przez nie- 
jakiego 84-letniego Jana Trojanowskie- 
go zam. przy ul. Wawelskiej 8. W pew- 
nej chwili goście dobywszy noże rzucili 
się na Trojanowskiego i zadali mu kilka 
śmiertelnych ciosów Trojanowski prze- 


zabójstwa 


wieziony karetką pogotowia do domu 
zmarł w kilka godzin później, Władze po 
licyjne po przeprowadzeniu dochodzenia 
aresztowały i osadziły w areszcie braci 
Heronima i Romana / Brankiewiczów, 
Franciszka i Władysława _ Macińskich, 
Leona Borowskiego i Leona Poddębskie- 
go. (w) 


Skutki „kawalerskiej“ jazdy 
Znowu katastrofa samochodowa 


Mleko i krew. Dwie osoby ciężko ranne 
Nieostrożny szofer aresztowany 


Onegdaj o godz. 9-tej rano ulicą 
Marsz. Piłsudskiego w Kaliszu w kierun- 
ku Aleji Józefiny mknał 

z nadmierną szybkością 
samochód osobowy nr. LD. 84535 nale- 
żacy do Banku Ziemiańskiegę w Kali- 
szu prowadzony przez kierowcę Józefa 
Jeżewskiego. Na rogu ulicy Wiejskiej 
samochód całą siłą uderzył w wóz mle- 
czarski mająt. Jastrzębniki, Skutek był 
fatalny. 65-letni furman Jan Wietrzy- 
kowski wyleciał z wozu doznając  cięż- 


O kredyty długoterminowe 


dla przemysłu 
Pertraktacje w Ministerstwie Skarbu 


Towarzystwo Kredytowe Prze- 
mysłu Polskiego jako jedyna w Pol- 
sce instytucja kredytu długotermi- 
wego dla przemysłu napotkało o- 
statnio ze strony Min. Skarbu 


na 
trudności w lokowaniu obligacyj 


na rynkach zagranicznych. Mini- 
sterstwo wyraziło zgodę na emisję 
listów Towarzystwa pod warun- 
kiem, że uzyskano poparcie Krajo- 
wej Instytucji Finansowej, któraby 
podjęła się w zebraniu większej i- 
lości obligacji i lokowania ich na ryn 


kich ran głowy. Wylane 
mleko zmieszało się z krwią, 
Prócz tego doznał ciężkich obrażeń cia- 
ła przechodzący pracownik szpitala św. 
Trójcy 50-letni Franciszek Gałązka. Obu 
rannych przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala św. Trójcy w Kaliszu. Samo- 
chód został częściowo uszkodzony. 
Władze policyjne po przeprowadze- 
niu dochodzenia aresztowały kierowcę 
Jeżewskiego i osadziły go w areszcie do 
dyspozycji władz sądowych. (w) 


kach krajowych i zagranicznych na 
warunkach ustalonych przez Mini- 
sterstwo Skarbu. Towarzystwo zna- 
lazło taką instytucję, która poza- 
tem zgodziła się udzielić zaliczko- 
wego kredytu do wysokości 75% 
pod warunkiem, że Ministerstwo 
nie cofnie zgody wyrażonej na 
sprzedaż obligacyj. Obecnie prowa- 
dzone są pertraktacje celem spowo- 
dowania udzielenia ze strony Mini- 
sterstw Skarbu takiego przyrzecze- 
nia. (w) 


jewódzkim Rzemiosła, który zwołany byi 
celem uświetnienia inauguracyjnej uroczy» 
stości otwarcia lzby. 


PRZEMÓWIENIE P, SZYBIŁŁO, 

W. dniu tak uroczystym dla Rzemiosła 
Polskiego z upoważnienia Zarządu Resur- 
sy Rzemieślniczej przypadło mi, jaka 
członkowi honorowemu i jako członkowi 
tej placówki, powitać wszystkich zebra- 
nych. 

Zbiegły się tak okoliczności, że mamy, 
dziś pierwsza zebranie Izby Rzemieślni< 
czej, a tò dzięki temu, że Rząd Polski zro« 
zumiał, iż jest pewna luka, którą to wypeł 
nić trzeba, która mimo wysiłku kilkulet- 
niego nie dała się dotąd doprowadzić de 
czynii. 

W. dniu dzisiejszym zebraliśmy się tu- 
taj na Zjazd wojewódzki Rzemiosła, a tam 
na drugiej sali odbywa się wybór naszych 
przywódców. 

Trzeba ich popierać, bo cóż znaczy, 
wódz bez armji. Oni jako przedstawiciele 
tej Izby ponoszą wszelkie konsekwencje 
i są odpowiedzialni przed Rządem Polski, 

Powinniśmy przeto pracować dla do+ 
bra Ojczyzny i przyczyniać się do rozwo” 
ju rodzimego Przemysłu. 

Dopiero dziś stajemy przed ważnem 
zagadnieniem gospodarczem. Musimy się 
silnie zorganizować i zespolić i dążyć przez 
to do zespolenia wszystkich gałęzi rze4 
miosła w jedną silną organizację, gdyż 
Przez to przyczynimy się do  utrwalenią 
potęgi gospodarczej naszego Państwa. 

„ Dążmy wytrwale do celu, a w Pracy na 
szej dopomóż nam Bóg! 

Od dziś właśnie sami stanowić będzie- 
my o naszych losach, Przeto witam wszys 
stkich zebranych, a przedewszystkiem Jes 
go Ekscelencję Ks. biskupa Dr. W, Ty» 
mienieckiego. Witam przedstawicieli a 
państwowych i komunalnych, witam przet 
stawicieli władz szkolnych. Witam przed 
stawicieli Izby Przemysłowo-Handlowej, 
Witam Panów Posłów, którzy wygłoszą 
referaty. Witam p. Kwasieborskiego, przed 
stawicieląa Centralnego Tow. Rzemieślnik 
czego. 

Być może, że kogoś pominąłem, lecą 
wszyscy razem dążmy do jednego celu. 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospołi 
ta Polska! Szczęść Wam Boże! Tegt 
życzy Wam Zarząd Resursy Rzemieślnć 
czej. 

Na przemówienie powitalne p. Szybił« 
ły w krótkich słowach odpowiedział |. E 
Ks. biskup Tymieniecki. 


PRZEMÓWIENIE JEGO EKSCELENCJ 
KS. BISKUPA DR. W. TYMIENIECKIEGO 

Kiedy w kościele modliłem się z inny 
mi słałem gorące modły o powodzenie Tz- 
by Rzemieślniczej i tutaj w tej sali skła- 
dam wam serdeczne życzenia. Wyrażam 
to przekonanie, że władze Izby Rzemieśl- 
niczej dobrze będą rządziły nad wszyst« 
kiem rzemiosłem całego Województwa 
Szczęść Bożel 


Bohaterski czyn 
urzędnika 


Omegdaj pod Sulejowem w Pilicy za- 
żywała kapieli jakaś młoda niewiasta z 
tamtejszych mieszkanek, W pewnym mo 
mencie kąpiąca się trafiwszy na glebia 
poczęła tonąć i z ust jej wydarł się prze 
raźliwy okrzyk. 

Na pomoc nieszczęśliwej pośpieszył 0- 
becny wówczas na plaży p. Zygmunt 


Depta, urzędnik skarbowy Piotrkowa 


z narażeniem wlasnego życia zdo 


(w) 
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Na śladach bandy 
włamywaczy 


Aresztowanie grożnych 
złodziei przez policję 
piotrkowską 


„ | Onegdaj władze policyjne w 
Piotrkowie zostały powiadomione 
ło zuchwałej kradzieży, jakiej do- 
onali nieznani sprawcy w kolonji 
oryca, gdzie skradziono świnię 
oraz wóz. Ponieważ ślady prowa- 
dziły do wsi Mierzyn pow. piotr- 
owskiego, policja doszła do prze- 
onania, że złoczyńcy, znajdować 
ię muszą na terenie tejże wsi, 
[Wkrótce też zdołano ustalić, iż 
e cieszący się zbyt dobrą sławą a 
nawet znani policji Jan Ogłoza, 
acław Mrówka i Prygał faktycz- 
jie tejże nocy kiedy dokonano kra- 
zieży nie znajdowali się w domu. 
Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
yznali się do kradzieży. Ara 
*, (Zaznaczyć należy, iż jest to jed- 
; z wielu grasujących na terenie 
pow. piotrkowskiego szajka wła- 
ywaczy, będąca postrachem gos- 
y, okolicznych wsi. (w), 


/ 


Komunikat 


Hr Główny Związku Obrony 
prr achodnich zwołuje do Pozna- 


„nadzwyczajny Zjazd Związku Obrony. 
| Kresów Zachodnich 
j ny z zwiedzeniem Poznańskiej 
wy Krajowej. 
Wlazd ten odbędzie się w dniach 3, 4, 1 5 
h sierpnia b. r. 
+ Powyższe podaja się do wiadomości 
. p. członków i sympatyków naszej or- 
i, aby na Zjazd przybyli w. jak- 
większej ilości wraz z rodzinami. 
Bliższych w tej sprawie informacyj 


dziela sekretarjat Związku Al. Kościu- 
(e. B8. bel. BRDA a godz. od LOS i 
15—18. Poi a. 


u Nareszcie!... 

ery miarodajne zapowiadaj 

walkę z niechlujstwera Aż 
na szyldach 


r Jak się dowiadujemy, Magistrat na jed- 
em ze swych ostatnich posiedzeń posta- 
owił wszcząć energiczną akcję, mającą 

celu doprowadzenie napisów. szyldo- 

rch oraz samych szyldów do estetyczne- 
go wyglądu. (W. większości bowiem wy- 

padków szyldy łódzkich firm, zwłaszcza w 

okolicy ul. Nowomiejskiej, Południowej, O- 

grodowej, Drewnowskiej i całym szeregu in 

hych, urągają wszelkim zasadom stylisty- 
ki i ortografji oraz estetyki. Jednocześ- 
nie na skutek prośby mieszkańców ulicy 

Zgierskiej postanowiono zniszczyć 3 słu 

py cementowe stojące na szosie Zgierskiej 

w obrębie Łodzi, na których widnieje jesz- 

cze dotychczas czarny rosyjski dwiigło- 

wy orzeł. (w) 

(Od Redakcji. Sądzimy, że nie można 
łu mówić o prośbie lecz raczej o żądaniu 
patrjotycznych mieszkańców ul. Zgier- 
skiej — albowiem jest wyraźne rozporzą- 
dzenie ministerjalne o — ostatecznem za- 
tarciu wszelkich śladów. niewoli...) 


Echa usiłowanego zabójstwa 
Dyrektora „Zgierskiej 
Manufaktury* 
Śledztwo zakończone 


Przed kilku tygodniami lotem błyska 
wicy rozeszła się w Zgierzu wieść o za- 
machu dokonanym na dyrektora Zgier- 
skiej Manufaktury p.  Margońskiego 
przez pracownika tejże firmy Adamczew 
skiego. Jak się obecnie dowiadujemy w 
tych dniach zostało śledztwo w tej cieka- 
wej sprawie zakończone i sędzia śledczy 
na pow. łódzki akta przesłał p. prokura- 
torowi, który sporządzi akt oskarżenia. 
Interesująca zgierzan sprawa odbędzie 
się najprawdopodobniej w pierwszych 
dniach września, (w) 


Dwuletni kurs telegraficzno-telefoniczny 


w Warszawie 
Kandydaci muszą mieć 6 klasowe wykształcenie 
szkoły średniej 


Warszawska dyrekcja poczt i telegra- |z płacą dwu trzecich dniówki 


fów rozpoczyna z dn. 1 października no- 
wy dwuletni kurs telegraficzno-telefonicz 
ny, na który przyjmowani będą kandyda- 
ci z ukończoną służbą wojskową i z wyk 
ształceniem 6 klas szkoły średniej. Wiek 
kandydatów nie może przekraczać 30 lat 
życia. Przyjęci mogą być także kandyda 
ci, którzy jeszcze nie mają więcej ponad 
19 lat i 8 miesięcy, ani też mniej, niż 18. 

Przed wstąpieniem do szkoły kandy- 
daci pójdą na trzymiesięczną praktykę 
przy budowie i remoncie linji telegraficz 
no-telefonicznych, jako zwykli robotnicy 


3 1 robotnika 
niewykwalifikowanego. Po praktyce na- 


stąpi egzamin konkursowy z matematy- 


ki, od którego zależy ostateczne przyiję- 
cie na kurs, 

Nauka bezpłatna. Słuchacze z zado- 
walającemi postępami w nauce otrzymu- 
ją wynagrodzenie wedle 12-ej kategorji 
płac państwowych. 

Kurs ten ma ważne znaczenie zwłasz- 
czą dla przyszłych poborowych, nie koń- 
czących szkół średnich, gdyż dając im 
fach do ręki, ułatwi im później znacznie 
pełnienie służby wojskowej. 


Śmierć trojga osób podczas kąpieli 


Tonąca kobieta — pociągnęła za sobą dwóch mężczyzn 


W. Dolnych Strzelcach (powiat 
bydgoski) kąpali się onegdaj we Wi- 
śle małżeństwo Stojkowie z Często- 
chowy wraz x» nauczycielem  Józe- 
fem Grodzkim z Fordonu. Gdy w 
pewnej chwili poczęła tonąć żona 
p. Stojka, Marta, ten pośpieszył jej 
na pomoc, lecz niezręcznie przez 
nią uchwycony, miał sparaliżowane 
ruchy i znikł pod wodą. Widząc nie 


szczęście z kolei pośpieszył na ratu- 
nek nauczyciel p. Grodzki. Wyrzu- 
cony chwilowo stojek uchwycił go 
za nogę, której więcej już nie puścił. 
Ponieważ Wisła w  krytycznem 
miejscu jest bardzo głęboka i w do 
datku był tam wir, wszyscy troje 
poszli na dno. Stojek Józef był 
funkcjonarjuszem policji w Czę- 
stochowie. 


Wyrodna matka 


Onegdaj bawiący się na przed- 
mieściu Bugaj w Piotrkowie chłopcy 
w pewnej chwili zauważyli przy- 
niesione prądem z miasta do stawi: 
zawiniątko. Ciekawi chłopcy po 
wydobyciu za pomocą laski zawi- 
niątka poczęli je rozpakowywać i 
oto oczom przedstawił się grozą 


przejmujący widok, gdyż w zawi- 
niątku znajdowało się niemowlę płci 
męskiej w. stanie zupełnego rozkła- 
du. 

Powiadomione o wydobyciu 
zwłok władze policyjne wszczęły 
śledztwo celem odnalezienia wyro- 
dnej matki: 


Ociemniała lekarka — Polka 


w Wiedniu 


Kongres ociemniałych, który odbył 
się w ubiegłym miesiacu w Wiedniu, po- 
siadał w liczbie uczestników oryginalne- 
go członka, mianowicie ociemniałą le- 
karkę, dr. Melanję Lipińską, Polkę, 

W 19 roku życia, a więe na długo 
przed ukończeniem studjów, p. Lipiń- 
ską strąciła całkowicie wzrok na skutek 
ciężkiej choroby. Pomimo to postanowi- 
ła dzielna rodaczka nasza prowadzić w 
dalszym ciągu studja medyczne na uni- 
wersytecie paryskim. Dzięki świetnej 
pamięci zdołała uzyskać stopień dok- 
torski, Materjał naukowy z książek czy- 
tała jej sekretarka, ap. Lipińska raz 
przeczytaną treść dobrze pamiętała. Po 
ukończeniu studjów w Paryżu udała się 
dr. Lipińska na dalsze studją do Charko- 
wa i Warszawy nauczywszy gię tymcza- 
sem pisma dla ociemniałych, Za specjal- 


Co może wola i energja 


ność obrała sobie choroby nerwów i móz 
gu. Jest ona współpracowniczką wielu 
fachowych. W większości krajów euro- 
polskich, francuskich .i angielskich pism 
pejskich, a także w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Półn wygłaszała liczne 
odczyty naukowe. Jej praca historyczna 
o kobiecie, jako lekarce, uzyskała w Pa- 
ryżu nagrodę naukową. Godnem zazna- 
czenia jest: także to, że p. dr. Lipińska 
ma Świetnie język angielski, którego na- 
uczyła się jedynie ze słyszenia podczas 
dłuższego pobytu w Anglii. 

Ociemniała lekarka, która" ma samej 
sobie doświadczyła okropnego losu cier- 
piących na to straszne kalectwo i która 
dzięki wyjątkowej sile woli i energji tak 
dobrze sobie radziła, istotnie mogła u- 
dzielić uczestnikom kongresu ociemnia- 
łych cennych rad i wskazówek. 


Rozporządzenia nowego państwa 


Kościelnego 
Po wejściu w życie konkordatu między Watykanem 
a królestwem włoskim 


„Acta ‘Apostolicae Sedis“ publikują 
instrukcję dla księży włoskich św. Kon- 
gregacji Sakramentów w sprawie ślubów 
małżeńskich. W instrukcji tej jest prze- 
dewszystkiem powiedziane, że katolicy 
winni zawierać śluby tylko kościelne, 
gdyż pod względem skutków cywilno- 
prawnych są one zrównane ze ślubami 
cywilnemi. Katolicy, którzy będą zawie- 
rać najpierw śluby cywilne, nawet gdy- 
by zamierzali następnie wziąć ślub ko- 
ścielny, będą uważani zę  iawno-grzesz- 
ników i proboszcz ma względem nich 
zastosować kanon 1066 kodeksu kano- 
nicznego, który zabrania udzielenia ślu- 
bu do czasu pojednania się z Kościołem i 
publicznego wyznania wiary. 


Otwarcie pocztowych i telegraficz- 


nych urzędów w Watykanie ma nasta- 
pić w najbliższej przyszłości. Zwłoka 
spowodowana jest tem, że państwo pa- 
pieskie musi uprzednio przyjąć międzyna 
rodowe konwencje pocztowo-telegraficz- 
ne, zaś załatwienie formalności, z tem 
związanych, zajmuje dużo czasu. Waty- 
kańskie urzędy pocztowe będą otwarte 
dla publiczności od g. 8-ej rano do T-ej 
wiecz., zaś urzędy telegraficzne od g. 
6-tej do 9-ej w. Władze watykańskie mo 
głyby z nich zawsze korzystać. Osoby, 
zwiedzające muzea watykańskie, będą 
mogły wysyłać karty pocztowe i listy 
bez obowiązku użycia przy tem marek 
papieskich. Postanowienie to będzie sta- 
nowić duże ndogodnienie dla wielu osób. 


Ze związku handlowców 
polskich 


Związek Hańdlowców Polskich w Łe. 
dzi — Piotrkowska 108 — organizuje 4-4 
dniową wycieczkę do Poznania na Pæ 
wszechną Wystawę Krajową. Odjazd wy 
cieczki z Łodzi w środę wieczorem dnia 14 
sierpnia r. b., a powrót dnia 18 w niedziee 
lẹ, 

W wycieczce prôcz członków mogą 
również wziąć udział ich rodziny oraz sym 
patycy Związku przyczem uczestnicy mQ= 
gą jechać do Poznania na czas krótszy 
niż dni cztery. W programie wycieczki 
jest trzydniowy pobyt na Wystawie, a je- 
den dzień przeznacza się na zwiedzenię 
Poznania i jego osobliwości. Koszty przu 
jazdu, wejść na Wystawę i kwater wyiio+ 
są zł. 55 — od osoby. Zapisy Przyjmuje 
sekretarjat Związku w godz, od 12—15 
i od 17—20 do dnia 5 sierpnia r. b. włącz» 
nie. 

Jednocześnie Związek- Handlowców 
Polskich w dniu 4-tym sierpnia r. b, urzą- 
dza wycieczkę do Nagórzyc w celu zwie» 
dzenia błękitnych źródeł pod Tomasze 
wem i grot piaskowych w Nagórzycach 
Informacyj udziela Sekretarjat Związku. 


Tramwaj parowy 
Łódź-Tuszyn-Piotrków-Sulejów 


Wobec nabycia kolejki Sulejowe 
skiej przez inż. Gerlicza z Łodzi, 
przeprowadzona będzie komunika- 
cja bezpośrednia z Łodzi przez 
Piotrków do Sulejowa. Od Tuszy- 
na do Piotrkowa rozpocznie się 
wkrótce budowa toru przez $Śrocko. 

Na miejsce kursujących dotąd 
tramwajów elektrycznych Łódź-Tu- 
szyn wprowadzona będzie szeroko- 
torowa kolej parowa i przedłużona 
przez Piotrków do Sulejowa. Jest ta 
skutek elektryfikacyjnej koncesi 
Harrimana. 


Wojny niema 

Nie przerywać eksportu 
towarów na Daleki Wschód 

W związku z konfliktem sowićc+ 
ko-chińskim, zainteresowani w ek- 
sporcie towarów włókienniczych 
na Daleki wschód przemysłowcy 
łódzcy z powodu niepewnej sytt- 
acji politycznej i gospodarczej zwró: 


cili się do P. L- E. w Warszawie 2 
prośbą o stwierdzenie, czy istnieją 
w obecnych warunkaci: możliwość! 


W dziu wcz» 
TE 


ck> 


dalszego eksportu. 
rajszym nadeszła z Warszawy 
Łodzi odpowiedź zalecająca 
sporterom dalsze kontynuowanie ek 
sportu na rynki imandzurskie 
Dalekiego wschodu. (w) 


zma 


oraz 


s . . r» e 
Zniwa w województwie 
łódzkiem 

Żniwa na terenie województwi 
łódzkiego są już w całej pełni. O- 
późnienie terminu zbiorów nie wpły- 
nęło ujemnie na jakość ziarna. Pod 
względem ilościowym zbiory tego- 
roczne zapowiadają się bardzo po+ 
myślnie, przyczem zdaniem facho- 
wych rolników należy się jedynie 
liczyć z możliwością zmniejszenia 
się zbioru słomy, natomiast plonów 
nie będzie w każdym razie mniej niż 
było w roku ubiegłym. Szczególną 
poprawę widać w zbożach jarych. 

(wy 


Popieraj budowę szpitala 
Czerwonego Krzyża. 
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TEATR I SZTUKA Trz 


TEATRY 


Testr Miejski: — Peryferje. 
Testr Letni: — Klejnoty naszych rewjis 


Co grają w kinach 


Apollo: — Żółty paszport. 

Czary: — Twierdza wrogów prawa. 
Corso; — Kawalerowie nocy. 
Capitol: — Soyoka. 

Grand Kino: — Serce na uwięzt. 
Luna; — Gołębica. 


Ludowy: — Z dymem pożarów 

Odeon: — Riff i Raff w Alpach 

Palace; — Szanghaj — Bund 

Resursa: — Trujące usta. 

Spółdzielnia: — Kochanka oficera ochrnvy. 
Wodewil: — Riff i Raff w Alpach. 

Bajka: — Nowoczesny Casanova, 


TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ, 
Dzisiejsza premjera 
„Nocą na Starym Rynku 
Dziś, wtorek, premjera misterjum w 8—ch 
aktach S. L. Pereca „Nocą na starym Ryn- 
ku“. 
Jutro, środa, po raz 2—gi „Nocą na Sta- 
rym Rynku“. Dziś i jutro ceny popularne, 
„Kidusz Haszem*, 
Pojutrze, w czwartek, wraca na afisz po- 
:żne arcydzieło Szaloma Asza „Kidusz Ha- 
szem“ (Święć się Imię Twoje). Ceny popu- 
tame. 
„Peryferje po cenach najniższych, 
W piątek głośna sztuka Franciszka Lange 
ta „Peryferje* po cenach najniższych (od 50 
gr. do 5 zł. 50 gr.). 


TEATR W OGRODZIE STASZICA, 
Ostatnie 6 przedstawień rewfl 
„Klejnoty naszych rewji”. 

Dziś i do niedzieli włącznie ostatnie sześć 
przedstawień cieszących się olbrzymiem R. 
dzeniem „Klejnoty naszych rewji' z wyst 
pem oryginalnego chóru 'cygańskiego, 


pełne artystycznych wrażeń, widowisko, 

Zaznaczyć należy, że sala jest najzupełniej 
gabezpieczona przed deszczem. 

Bilety do nabycia w Cukierni Gostomskie- 
go Piotrkowska 76 od 10 rano do 7 wiecz, 
bez przerwy, od 8—ej przy wejściu do parku. 

Dojazd tramwajami Nr. 2 i 7, 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18) 

Dziś we wtorek i jutro w środę ostatnie 
dwa pożegnalne przedstawienia pięknej i me- 
lodyjnej operetki „Hrabina Marica“ w do- 
xkonałem wykonaniu całego zespołu. Początek 
przedstawień 8,45. Ceny miejsc zwykłe, 


CO U$ŁYSZYŃY DZI; 
PRZEZ RĄDJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395, 

, 30 lipca, 

1156 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar- 
jackiej w Krakowie. 

12.05 — Koncert z płyt gramofonowychw 

12.50 — Wystawa poznańska mówi. 

13.00— Komunikat meteorologiczny, 
katy przygodne. 

15.40 — Komunikat gospodarczy. 

16.15 — „Chwilka lotnicza" — wygł, pułk. M. 
Małkowski. 

10.80 — Program dla dzieci; a) mjr. Antoni 
Bogusławski opowie szereg własnych baje- 
czek, b) koncert s płyt gramofonowych. 

71.15 — Feljeton uzdrowiskowy p. t. „Byle 
Siiri zdrowo 1 niedrogo“ — wyzł. 

. Tadeusz Strzetelski, 

17. % — Odczyt p. t. „O państwowej adznace 
sportowej 1 wielobojach — wygł. kap, 
Jan Baran, : 

41.50 — Ostatnie nowiny x wystawy. 

18.00 — Koncert popołudniowy solistów, 

19.00 — Rozmaitości. 

19.560 — Transmisja z opery poznańskiej, Ope 
ra „Tosca* Pucciniego. 

Po transmisji komunikaty, 


korauni- 


za wszystkich cementowni Rzeczypospolitej Pol- 
skiej wagonmowo po oryginalnych cenach fabry- 


cznych ustalonych przez centro- cement, Warszawa, 
beczkowo ze składu po cenach konkurencyjnych 


Łódzki Związek Handlo KĘ 
fi. ŁMIGROD i S- 


Konstantynowska Nr. 99, Tal. a 


kasy dział w obchodzie, w Alei 3 Maja przy wia 


wywołuje entuzjazm na widowni. Znakomicie EE DARE Z ZSFE FOKI AREER EE FSPERG STEFE N I TE ESIE EELER 
dobrane numery składają się na imponujące, 


Troski i uśmiechy 
Sędziowie 


Nikt pewno nie uwgierzy, a jednak tak 
jest... 

Sędziów na świecie najwięcej... 

Gdzie pójdziesz, to wszędzie spotkasz 
sędziów. 

J tak zawsze... 


y próby męskiej miłości 


Wymagania literatki francuskiej 


Dziennik paryski „Paris Midi" 
wpadł na pomysł, aby młodym damom z 
towarzystwa postawić następujące za- 
pytanie: „Gdyby pani jak w średniowie- 
czu miała swojemu wybranemu wyzna- 
czyć 8 próby miłości, to jakie byłyby te 


trzy razy na egoistyczne postępki, 

W ten sposób wytknięte są i wysta- 
wione na próbę trzy wady mężczyzny: 
duma, niestałość i egoizm. 

Młoda literatka, Joanna Dubois, jest 
mniej wymagającą, chociaż bardziej o- 


próby?" ryginalna w pomysłach. Mianowicie za- , NĄŻZE Ło 6hrkii.. 
Nadesłano cały szereg odpowiedzi, z|żądałaby ona A już NAW U 2 kenia? y 7 j 
których przytaczamy tutaj bardziej 1) aby jej wybrany znalazł w ciągu Tam to całe kolegium sędziów. 


Na arenie sędzia. Przy stoliku podob- 
no dwóch sędziów, w lożach sędziowie, 
na krzesłach sędziowie, na ławkach sędzia 
wie, a na „galerce* ta już każdy koń- 
czył "o „wydział prawny” uniwersytetu: 
smorgońskiego.... 

W cyrku pełno sędziów... 

Tam nie skazują na „Piętnaście lat 
ciężkiego więzienia”, tam nie rozprawia- 
ją pocichu, 

W cyrku krzyczą, wrzeszczą i czasem 
gardło chce mu pęknąć, ale nie prędko 
przestaje. 

Musi być sędzią. 

Zapłacił to chociaż ma tą przyjemność, 
że sędziuje. 

Wejdzie na arenę Karsch, 
sędziują. 

„Te grubasie, bydlaku” i tak zawsze, 

Wyjdzie Willing: „pudel, doberman, 
buldog", tak oceniają rasę. 

Olbrzymi Michaelis to już zgodny wy- 
rok. 

„Waldemaras', 
stale. 

A Waldemaras w Kownie; zresztą mo 
że się przemienił ten „POtWÓr" ne 

W cyrku pełno sędziów... 

Wyjdzie Samson, a już go „do Amery- 
ki odsyłają". 

Ukaże się Stibor, cyrk się trzęsie, ba 
„galerka bije brawo, a najwięcej A 
wiasty sędziują. 

Każda chce mieć... mężem, to „mój” LL 

Krzyczy zapalona miłośniczka... 

„Nieprawda, bo mój” — krzyczy dnů 


krótkiego czasu wolne mieszkanie z 
komfortem; 

2) przez czas narzeczeństwa ma nad 
skakiwać przyszłej teściowej i pozosta- 
wać pod jej specjalną opieką; 

3) sześć miesięcy miałby spać pod 
mostami Sekwany, naturalnie sam, i to 
przed ślubem. 

Joannie Dubois chodzi o dowody po- 
zytywne, a nie negatywne. Zamierza o- 
na wypróbować nie wady, ale cnoty. Jej 
przyszły ma być człowiekiem  energicz- 

Trzecia próba: W czasie całego na-|nym, łagodnym i zahartowanym na tru- 
rzeczeństwa  pozwoliłabym mu tylko|dy, a to chyba wystarcza. 


I 
Rocznica wymarszu legjonów 


i stracenia Traugutta 


Rocznica wymarszu Legjonów  Pol- |dukcie Poniatowskiego. Stąd wyruszy po- 
skich przeciw najeźdźcy, w pamiętny dzień |chód na grób Nieznanego Żołnierza. Gdy 
6 sierpnia 1914 r. obchodzona będzie te- |organizacje ustawią się przed grobem, za- 
go lata łącznie z rocznicą stracenia Ro-|rządzona będzie dwuminutowa cisza, po- 
mualda Traugutta, który zginął na sto- |czer” delegacja złoży wieniec na płycie gro 
kach Cytadeli dnia 5 sierpnia 1864 roku. |bowej. 

Organizacją obchodu w stolicy zajmu- Następnie pochód wyruszy pod krzyż 
je się Liga mocarstwowego rozwoju Pol- | Traugutta, gdzie powtórzy się taki sam akt 
ski. hołdu. 

Według Programu, we wtorek dnia 6 Organizacje, które chcą wziąć udział 
sierpnia odbędzie się o godzinie 6.30 po|w pochodzie, powinny zgłosić swój akces 
poł. zbiórka organizacyj, które wezmą u-|do komitetu Ligi, w biurze przy ul. Mar- 
szałkowskiej 113 m. 11 (tel. 129-80). 


charakterystyczne. 

Pewna 18-letnia panienka twierdzi: 

Pierwsza próba: Złamałabym wier- 
ność i zapytałabym go, czy on mnie jesz 
cze chce potem. 

Druga próba: Wybrałabym z pośród 
moich przyjaciółek tę, którą uważam 
za najniebezpieczniejszą dla meżczyzn i 
skłoniłabym go, aby przez miesiąc cią- 
gle przebywał w jej towarzystwie, a po- 
tem zapytałabym go: czy kochasz 
mnie jeszcze tak jak przedtem? 


a już 


„Waldemaras” i tak 


NOWY ROZKLAD JAZDY 


ważny od 15 maja r. b. 
Łódź-Kaliska 


PRZYJAZD: ODJAZD: ga, a w końcu w loży ostatnie słowo, bg 
Z Krakowa 7.14 To Koluszek 8.55 Stibor i tu popularnye 
Ze Lwowa 9.26 do Lwowa 20.12 I tak stale... | 
Z Koluszek 18.50 do Krakowa i Katowic 22.15 Wyjdzie Sztekker, Łódź się trzęsie, -$ 
Z Ostrowa | | 2.46 do Poznania 2.05 | Piotrkowska nawet się zapada... i magistra+ 
Z Berlina (pośp.) 6.28 » 7.50 | owi robi kłopot, aż nazbyt wielki... © =) 
Z Ostrową 7.12 w 10.15 za 
Z Ostrowa 8.45 „ 12.50 Płeć piękna naturalnie sędziuje. 
Z Poznania 13.25 do Ostrowa 15.25 Co druga to kwiatami gaje znać, że w 
" 18.28 TO. RE mistrzu się...... kocha.....' i przytem na 
„ 19.54 o Poznania 5 wnością wyjechała, a-tv 
Z Ostrowa 28.15 | do Berlina (pośp.) 28.06 Racz e AU, 4 Wył | 
Z Warszawy 1.50 do Warszawy 3.02 ztekkero — — «n 
Z Łowicza 7.28 * (pośp.) 6.37 To w czasie prezentacji... 
Pe 10.06 lá 7.30 Przyjdą walki słyszysz: ; noga, ręka, 
AIN aa j oe 
Z Warszawy. 21.40 do Łowicza 15.50 Walczy dd i Stibor to całe go 
5 (pośp.) 22.58 R 18.41 |no'sędziuje.... 
Z Gdańska 8.05 do Kutna 0.20 Pooschoff, dwie gromady, jedni oklas= 
Z Kutna 18.15 do Ciechocin. 9.88 |kują, a drudzy do „Palestyny” jechag, 
Z Pločka 20.02 do Kutna 12.10 każą. 
Z Kutna 22.01 3 15.15 
do Gdańska 20.35 1 tak ZAWSZE.» 
£ Sędziów powiadam najwięcej. 
ś.ódź-Fabryczna Robotnik, kupiec, rzemieślnik, inte. 
PRZYJAZD: ODJAZD: gent, każdy sędzia... 
Z Koluszek 1,30 do Koluszek by: Uczennica, urzędniczka, panienka, że 
» 5.05 » 4. i lat mająca, każda zią, bo 
z Krakowa 6.52 $ 6.40 e MAR, a ją sęd 
z Koluszek 128' | do Warszaty (pośr 7.45 |FĘ da 
> i 7.50 "do Koluszek- 8.80 -.«u„Mimo, iż narzeczony, ad ojciec 
„ 3.42 do Tarnobrzegu 10.05 | przy niej siedzi..« 
z Andrzejowa do Koluszek 10.50 A przecież miłość na odległość jest 
(po niedz. i éw ) 9.08 |] p: 12,05 
Z Koluszek 9.54 fa 1420 | goTĄca:..... 
4 11.12 5 14.40 Obecnie w Łodzi sędziów najwięcej. 
ze Skarżyske 12.17 do Krakowa 15,40 W cyrku aplikantów nie ma... 
z Koluszek 12.47 do Skarżyska 16.15 Czy za złotówkę, czy za pięć, każdy 
A 14.07 do Koluszek 16,35 
16.04 17.85 [80da 
Z Warszawy 16.25 k 18.80 Niewiasty mają wszystkie „wydział 
z Koluszek 17.47 do Warszawy 19.05 |erotyczny”!+.. 
m Tarnobrzega 19.25 do Koluszek 19.35 Czy chociaż kto w cyrku umie sędzio» 
z Koluszek 20.23 x 20.81 | wać?!...« 
z Warszawy (pośp.) 20.42 N 21.05 Bes. | 
z Koluszek (w d. świat.) 21.17 5 21.40 
A M 22.12 w, 2315 aa i 
f > 22.52 4 M5 "* 
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Słaba gra napadu czerwonych 


Sprawdziły się nasze przewidywania. 
Ł. K. S. przegrał wskutek słabej gry swego 
napadu. O ile trio obronne było dobre, o 
tyle napad zawiódł. 

Według doniesień obie drużyny grał; 
słabo. Garbarnia wystąpiła z 3 rezerwo 
wymi. Przebieg gry uwydatnił do przer- 
wy lekką przewagę Gartarni, która uzy- 
skała przez Joksza jedyną bramkę dnia 
zdobyła dzięki temu dwa cenne punkty. 
Piłka była łatwą do obrony. W tej fazie 
gry słabo grały pomoce. 

Po przerwie Garbarnia ogranicza się 
do defensywy i przeprowadza sporadycz- 
ne wypady, często nawet bardzo grożne 
lecz nie przynoszące bramek ze względu 
na doskonałą grę obrony czerwonych. Wy 
różniają się tu Gałecki i Cyl, likwidując 
pewnie ataki przeciwnika. 

Napad Ł. K, S—u miał możność uzy 
śkania bramek, jednakże na całej linji za 
wiódł. Król wyraźnie słaby. Reszta na- 
pastników nie lepsza. 

Ł. K. S. wyjechał więc pokonany dzię- 
ki napadowi; a co będzie z meczaini z 
Wisłą i Cracovią, które to drużyny po- 
siadają wspaniałe linje napastnicze. 


Po ostatnich meczach nastąpiły niezna- 
czne zmiany. 

Garbarnia zajęła miejsce trzecie, Ł. 
K. S. czwarte, Czarni piąte, Cracovia szós- 
te. Środkowe i końcowe na tych samych 
miejscach; jednakże szanse Polonji ne 
pozostanie znacznie wzrosły wskutek rów- 
nej ilości gier z I, F. C., wykazującym spa- 
dek formy. 

Jak widać tak na czole, o tytuł mistrza 
jak-na, końcu walka będzie zacięta. 

Najgorsze przecież to, że żaden 
nie zrezygnuje dobrowolnie, jak roku 
szłego T. K. S. 


klub 
Ze- 


Maks Stolarow gra 
na Wegrzech 


Jak się dowiadujemy Max Stolarow 
który obecnie bawi zagranica, ma za- 
miar wziąć udział w turnieju tenisowym 
na Węgrzech, po którym powróci on do 
kraju i uda się na odpoczynek w góry. 

Jerzy Stolarow przygotowuje się do 
mistrzostw Polski intensywnym trenin- 
giem i znajduje się obecnie w swej naj- 
lepszej formie, 


($IRO-TEATR 
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|| HASLO SPORTOWE 


Garbarnia -- £. K. S. 1.0 (1.0) 


Skład polskiej drużyny 
lekkoatletycznej na mecz 
z Węgrami 


W sierpniu odbędzie się mecz lekko- 
atletyczny Polska—Węgry. Skład repre- 
zentacji polskiej został już ustalony i 
przedstawia się następująco: 100 mtr. 
Szenajch i Czysz, 400 mtr. — Gnech 
i Piechocki, 800 mtr. Kostrzewski i żu- 
ber, 1500 mtr. — Petkowicz i Międrzyc- 
ki, 5 kW Petkiewicz i Sawaryn, 400 m. 
Piechocki i Gniech, 200 mtr. Czysz i 
Szenajch, 110 płotki — Trojanowski Za- 
jusz, 400 m. płotki Kostrzewski i Ma- 
szewski, skok w dal — Nowak i Sikor- 
ski, skok w zwyż — Lokajski i Banasz- 
kiewicz, rzut kulą Heljasz i Górski, rzut 
dyskiem — Górski i Baran (lub Cej- 
zik), rzut oszczepem — Smakulski i Bu- 
chała. Jako kierownicy jadą pp. Łepko- 
wski i Weintal oraz trener p. Klum- 
berg. Punktacja 8, 2, 1 pkt. w  śztafe- 
tach 4 i 2 pkt. Wyjazd zawodników z 
Warszawy nastąpi w piątek 2 sierpnia o 
godz. 22 min. 45. 


Lekkoatleci U. S. A. 
w Europie 


Sześciu doskonałych lekkoatletów ame 
rykańskich, Sexton, Sturdy, Tolan, Roc- 
kaway, Wermond i Bowen weżmą u- 
dział w zawodach w Oslo, Kopenhadze, 
Sztokholmie, Hielsingvorsie i Berlinie, 
Bowen jest doskonałym na 400 mtr. i 


CZARY * 
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stale osiąga 48.4 sek. Tolan jest obecnie 
jednym z najlepszych sprinterów Ame- 
ryki, Sturdy znakomitym skoczkiem © 
tyczce, ostatnio uzyskał 427 cm. Lera 
mond specjalistą na średnim dystansie, 
a Rackeway jednym z lepszych płotka- 
rzy, 


t 


Tabelka gier A klasy 
Ł. Z. 0. P. N. 


Gier stos. bram. punkt, 
1) Ł.T.8.G. — 16 — 67:21 — 26 


2) Orkan — 16 — 48:19 — 26 
3) ŁKS. — 16 — 84:13 — 22 
4) Widzew — 16 — 40:29 — 20 
5) W.K.S. — 15 — 88:82 — 15 
6) Burza — 17 — 80:88 — 18 
7) Union — 15 — 42:45 —11 
8) Turyści — 12 — 20:37 — 9 
9) P.T.C. — 14 — 20:48 — 9 
10) Sokół — 16 — 27:61 — 9 
11) Hakoah — 18 — 20:87 — 8 


e a ECLER" Z, | 


i Uprzejmie prosimy naszych j 
abonentów o zawiadamianie nas i 
w razie niedoręczenia pisma 
przez roznosicieli, względnie - 
o późnem doręczaniu. 
8 
j 
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Administracja „HASŁA“ 
Piotrkowska 15, tel. 63-66. 


Dziś premjera wielkiego monumentalnego dramatu p.t. E 


JCIEC SERGJUSZ | 


Wspaniały film miłości i poświęcenia podług nieśmiertelnej powieści Hr. LWA TOŁSTOJA 


Wi wej IWAN MOZZUCHIN 
W nel isre; NATALJA LISIENKO 


Muzyka M. LIDAUERA 


Na pierwszy seans codziennie od godz. 4.30 do 6 pp., w soboty 
i niedziele od 2 — 3 wszystkie miejśca po 50 groszy i 1 złoty.$ 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE 


WAĄLĄCE ©» 


my LICA 


Orkiestra powiększona 
Na pierwszy seans codziennie od 4.30 do 6 pp. w soboty, nie- 
dziele i święta od 2—3 pp. wszystkie miejsca po 50 groszy. 
UWAGA: W razie niepogody seanse na sali. 
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W kolonji wykolejeńców 
Ofiary przewrotu bolszewickiego 


mizernych domkach i zarabiają na 
swe utrzymanie ciężką pracą. 


I ta właśnie piękność utrudnia 
jej otrzymanie pracy. Jeżeli dosta- 
nie posadę, mężczyźni natychmiast 
w niej się zakochują, a kobiety usu- 


wozi jarzyny na targ do Tulonu. 
Inna dama z dawnej arystokra- 
cji rosyjskiej, córka znanego ge- 
nerała, zarabia na życie jako do- 
zorczyni miejskich szaletów w .Tu- 


| którym trzy razy My tygodniu 


wają ją z zazdrości. 
Kobieta ta ma dwoje dzieci, któ 


Na południu Francji, w pobliżu 
(Tulonu istnieje kolonja rosyjskich 


„migrantów, złożona z samych wy- M jednej z tych nędznych cha-|lonie. > ŁY NE 
emigrantów, złożona z samy ch wy W. jednej z tych nędzi j ch che nie. ! © ©. [re musi wyżywić. Jedyną jej na 
łącznie przedstawicieli dawnej a-|łup mieszka krewny ostatniego cara, Wten sam sposób utrzymuje się tede (Haze niate THOSE SM 
se slaag : 5 $ r ATRA B- 5 Inos |GZTCJĄ JESU AA ag (TOosk - 
rystokracji rosyjskiej. członek rodziny Romanowów, któ-|pewna frejlina dworu carskiego, | * Je I 906.2 0 (3 5 
serdeczna przyjaciółka carowej. ki wkrótce przyczynią się do zni 


Kobiety i mężczyźni, którzy nie|ry utrzymuje się jako robotnik rol- 
sdyś posiadali wspaniałe palace, 


zaszczyty, ordery, stano- 


szczenia jej urody. Może wtedy znaj 
dzie łatwiej pracę... 


— Ma 


Najtragiczniejszą wszakże  po- 
stacią w tej kolonji zdeklarowa- 
nych wykolejeńców jest młoda ko- 
bieta niezwykłej urody, 


ny i ogrodnik. 

Żona jego, 
kność petersburska, 
osie starego  klekocącego 


niegdyś słynna piç- 
sama smaruje 
wózka, 


wysokie 


wiska, obecnie, po wyczerpaniu resz 
swego 


tek mienia, mieszkają W 


i 
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ZIELONA 2 


—WODEWIL” 


GŁÓWNA 1 


PRZEJAZD 2 


Dziś i dni następnych 


Wielka parada w powietrzu p. t, 


ORŁY 
WOJENNE 


emocjonujący dramat wojenuo-lotniczy 
W rolach głównych Raymond KEAN i Barbara KENT 


Nadprogram EARSA 


Dziś i dni następnych 
Monumentalne arcydzieło z życia dalekiego zachodu 


LON CHANEY 


„Mistrz Maski” w obrazie pit. 


Dziś i dni następnych 
FLORENCE VIDOR 


w egzotyczno-salonowej sztuce pit. 


W pozostałych rolach: 
R. Stewart, 


W rolach kobiecych + 
ANNA MAY WONG RENEE ADOREE 


Nadprogram FARSA. Nadprogram FARSA 
CENY MIEJSC ZN IŻONE! 


T. von Eltz, Hedda Hopper 


MIE 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 


Jhoroby skórne weneryczne i mo» 
czopłciowe. 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 

ampą kwarcowa, Oddzielna poczekalnia 


Dziś wielka premjera 
Wspanialy podwójny program wytwórni FRIST NATIONAL 


SZKARŁATNE ROŻE i CZERWONE USTA 
TRESE EEEE E E RE E 


Daina szlagierowej piosenki o różach i całusach 
toli głównej czarująca LIANA HAID © e 
Przygody jednej nocy w kawiarni, w dancingu, w domu, na wodzie i pod ziemi 


Najwdzięczniejsza gwiazda ekranu COLLEEN MOORE 


| KINO =- TEATR 


NA 


pn ZIP CI Ri EZR ZY pc 

Wspaniała ilustracja muzyczna or 

kiestry symfonicznej pod kierunkiem 
A, Czudnowskiego 


E Faxat wert ój a Seh w tryskającej humorem komedji p.t. ipo Licz a 
P tieg o godz. 10%” | PANIENKA Z BARU NA KÓŁKACI ZA ED OT TOYO KSI CZA 
są Ceny miejsc zniżone DR MELLER 


kelnerka—tancerka—lotniczka— księżniczka... 


PiE N 4 
NA 


w soboty, niedzieleod ŚSdo -4ej pp. 
ca po 50 gr. i 1 2. 


wsz stkie miejs A OWY Alike COLLEN MOORE Choroby skórne i wener. 
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He akt Nr.1545 
1929 r. > 
Ogłosze nie || Różne 


ort PEAWBZWUSCWON > 
E E T EE 


A. Łagodziński. 


A. Łagodziński. 


A. Łagodziński. 


A. Łegodziński. 


= SA z A AE aE ASA ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 
D Nr. 871 o akt Nr. 558 Do akt Nr. 677 Do akt Nr. 693 Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjaln 
1929 go à 1929 r. o [1929 r. 1929 r. godz. 3—5 po poł, w niedz. od 1-2 By 
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dej A Bagrat | A Puępaaie |a z Bagase |Sport: amr Ai Caga |, Biżuterję | Wenerologiczna 
i ć -|dzi, A. = | dzi, „Lagodziń- | dzi A. iński [frp ; 2 ję. peł - $s 
ski, raiat, w sh aM ski, zamieszkały w naipe dn = Ea: zaden) DK da "Solidne Lekarzy Specjalistów 
Łodzi, Rity ar hę Zi, przy ul. Ki- | Łodzi, przy: ul. Ki- | dzi, przy ul. Kiliń- ligskie p -i na za- | traktowanie „Pre- ul. Zawadzka Nr. 1 
zsięppy 10 r. 55, | lińskiego 55, na za- lińskiego 55, na za- skiego 35, na zasa- ad 2h 1030 Ust. | giosa”. Piotrkowska $ 
Ri RSA A Ér art. 1030 U. f sadzie art, 1 U. | dzie art. 1030 Ust. Post, C, ogła. | Nr.123 w podwórzu Czynna sd 8 rano do 9 wiecz. 
m st. Post. hi . C. ogłasza, że w . ogłasza, że| Post, Cyw. ogłasza, R Pelna T 274| w niedziele i święta 9—2 pp. 
Slam die E EE a MA B= tod | Toan Są AE 19 sterpula 1929 r. | = |od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
od godz. 10-oj si sk w So esa: p ya! si: roki zi = |od gódsiay 10-ej r. Sprzedaż muje kobieta lekarz Wyroby 
w Łodzi, przy ul.Na- | ul. Narutowicza w Łodzi, przy ul. z LSie ki ka w Łodzi, przy ulicy okazyjnie zakupio- i 5 laboratorjum 
sede podNr.41 Nr. 9, odbędzie Narutowicza Nr. pe Da się zpesę ryc a nej bizuterji. „Pre: sia DZE Pi SERY, aptecó a 
pdbędzie sią sprze. | się sprzedaż przez |45, odbędzie się| daż przez licytację Janen os n ji | giosa”.Piotrkowska danie deorh dzieli wra St Hamburga 
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ruchomości, nale- | ści, należących do | licytację „ruchomo- | cych do Dawida sytację Koda A. 275 syfilis i tryper ż 
łących do Abrama Gitli Częstochow- | ści, należących do aftala je a G, ldbe | (pz == PE = zi Konsultacje z neurologiem w Łodzi 
Suaa i sklada skiej, składających | Konstantego Ray- |; składających sią składaj porcj wg | Biżuterja i urolosiem ul. Główna 50 
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2080 sb wek oseotoych Br pija c W jaj złą EE R ocenionych na sumę By gotówkowe Pre. Gabinet Światło-Leczniczy : > 263 
Łódź, dnia 20-go | 543 złotych. mę 580 iy A dn.201; 450 zł. ciosa”,Piotrkowska „Kosmetyka afery bi ; INST M 
ca 1929 r, Łódź, dn. 26-g0 Łódź, dnia 20 10005 n.e-upca | Łódź, dnia 20-go |123 w podwórzu. Oddzielna poczekalnia dla kobiet ze , - : 
KOMORNIK [lipca 1929 r. lipca 1929 r. KOMORNIK [lipca 1929 r. 276 |223 PORADA 3 zł. zę: 
A. Łagodziński. | KOMORNIK K RNIK KOMORNIK MECIE 
CZK KRZEWY TTG IJ 


Do akt Nr, 749 
1929 r 


Ogłoszenie 


Komornik10 re- 
wiru Sądu Grodz» 
kiego w Łodzi, Sta- 
nistaw Stopczyński, 
kaaiaszkkiy w Ło- 
dzi, przy ul, Kon- 
stantynowskiej 51, 
nazasadzie art,1030 

C. ogłasza, 
że w dniu |16-go 
sierpnia 1929 r., od 
godziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Zgierskiej 96, od- 
będzie się sprzedaż 
przez licytacją ru- 
chomości, należą- 

ych do Firmy 
„Bracia Geyer* 
składająbych się z 
3 magiel—maszyn, 
wirówki, i 10-ciu 
kadzi orewnianych, 
oszacowanych, na 
sumę zł. 4300. 

Łódź, dn. 20.VII. 
1929 r. 


KOMORNIK 
w|z (—) St. Córski 
NŚ 


Do akt Nr. 627 
1929 r, 


Ogłoszenie 


Komornik 10 re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi Sta- 
nistaw Stopczyński, 
zamieszkały w Ło» 
dzi, przy ul. Kon- 
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art, 1030 

$ ogłasza, 
że w dniu 6 sierp. 
1929 roku, od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulic 
Zgierskiej Nr. 115, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą» 
cych do Firmy„M. 
Zylbersztajn” skła- 
dajscych sięzmebli i 
innych ocenionych 
na sumę zł. 574,50 


Łódź, dnia 10-g0 
lipca 1929 r. 


KOMORNIK 
wlz (—) St. Górski 


Do akt. Nr. 1258 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art, 1080 U. P. O. ogłasza, że w dniu 
6 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Zgierskiej 180 odbędzie się sprzedaż 
przez licytację ruchomości, 
gnacego Stępczyńskiego i składających się 


mebli, oszacowanych na sumę zł. 750. 
Łódź, dnią 17 lipca 1929 roku. 


w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


Wydawca; Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


należących do 


Do akt Nr. 1254 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 10 re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, Sta- 
nistaw Stopczyński, 
zamieszkały w Ło. 
dzi, przy ul. Kon- 
stantynowskiej 51, 
na zasadzie art, 
1050. "OP. 1. 
ogłasza, że w dniu 
6 sierp. 1929 roku, 
od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. 
Zgierskiej Nr. 118, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do Majera 
Zsthórsztejs i skła 
dających się z me- 
bli iinnych oszaco» 
wanych * na sumę 
zł. 1664.50 

Łódź, dnia 17-go 
lipca 1929 r. 


KOMORNIK 
wje (—) St. Górski 


Do akt. Nr. 740 1929 r. 


w 


Ta 


z | Brandta i 


cia, oszacowanych na sumę zł. 500. 
Łódź, dnia 16 lipca 1929 r. 


Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam, w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, 
sądzie art. 1030 U. P, C. ogłasza, że w dniu 
18 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w 
przy ul. -Cymera 5 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do 


Do akt Nr. 879 1929 m. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam, w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1030 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej 87 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą- 
cych do Jana Koksa i składających się z ka- 
sy ogniotrwałej i innych przedmiotów, oszaco 


"| wanych na sumę zł. 74560. 


Łódź, dnia 27 lipca 1929 r. 
w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


Do akt Nr. 1224 1929 r. 


OGŁOSZENIE, 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1030 U. P, 6% ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej 111 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą- 
cych do Szaji Fridlendera i składających się z 
samochodu osobowego oszącowanych na sumę 
zł. 6000. 

Łódź, dnią 26 lipca 1929 r, 


wjz Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


OGŁOSZENIE. 
w 


na za- 
Łodzi, 


Alfonsa 
składających się z maszyny do szy- 


w/s Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


Do akt Nr. 1694 1929 r. 


Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 
Łodzi. STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Rajtera 
licytację ruchomości, należacych do Dory. Fren 
kiel i składających się z maszyny do 
nia przędzy, oszacowanych ną sunię zł. 500, 
Łódź, dnia 20 lipca 1929 r. 

w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. 


Do akt Nr. 1256 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, sam. 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1080 U. P. ©. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej. 87 odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należą- 
cych do Jana Koksa i składających się z maszy 
ny centerfugi, oszacowanych na sumę zł. 1600. 
Łódź, dnia 26 lipca 1929 r. 

w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI. 


Do akt. Nr. 1222 1929 r. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul. Konstantynowskiej 51, na za- 
sadzie art. 1080 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
16 sierpnia 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Borysza 29 odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację ruchomości należą- 
cych do Firmy „Boryszowska Apretura i Dru- 
karnia i składających się z 2—ch magli frik- 
cyjnych do glansowania towarów,  oszacowa- 
nych na sumę zł. 7500. 


w 
w 


| Łódź, dnia 26 lipca 1929 r. 


w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI, 


OGŁOSZENIE, 
w 
w 


na Zar À 
sadzie art, 


a 
o 


odbędzie się sprzedaż przez 


nawija- 
cych się z 


Łódź, dnia 


Do akt Nr. 


Komornik 10 rewiru Sądu Grodzkiego 
Łodzi, STANISŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w 
Łodzi, przy ul, Konstantynowskiej 51, 


SPRZEDAM 


10 uli — system warszawski — 
z pszczołami niewybranemi i mio» 
dem. iadomość : 


Juljusza 27, EMIL MAAS 


Tamże miód gwarantowanej 


jakości. 148 


Dr. H. REITEROWSKI 


spec. choroby płucne 
Ewangelicka 1, tel. 66-90 
POWRÓCIŁ 


DR.DORCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 


przyjmuje codziennie od 10 —1 i od 
4—] po pol, w niedziele i święta 10—1 
222 ml. Moniuszki 1, tel, 9-97 


260 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 


w 


na gza- 
1030 U. P, C. ogłasza, żę w dniu 


16 sierpnią 1929 r. od godz. 10 rano w Łodzi, 
przy ul. Polnej 5 odbędzie się sprzedaż 


przez 
licytację ruchomości, należących do Firmy 
„Frotte“ wł. Tobjasz Rozenblątt i składają- 


maszyn do szycia i innych przedmio 


tów, oszacowanych na sumę zł. 2120, 


20 lipca 1929 r. 
w/z Komornik (—) ST. GÓRSKI, 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewicz 


